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12 osób na ławie oskarżonych._;. Niektórym grozi kara śmierci. 

200 świadków. - Proces potrwa około 4 tygodni . 
Warszawa,, 17 lis ro pada. I są. z cal ej niemal prasy świato~ej, z.do-+dłLĆ .bfillą ą zbrodnię zabójstwa. przę-Jtora warszawskiego sądu a».elacyjnego. 

Zapowiedziany oddawna i oczekiwa- łano żarezerwować zaledwie 31) miejsc;} stępsN,ro pódżegania -do zabójsłwfl, po- Sledztwo to trwato przeszło rok. 
ny z wielką niecierpliwością proces prze- mimo, że zgłoszeń było ponad 100. plecznictwo.'Y zb~odni,.nkrywanie spra~ , Do sprawt p_owotano pona~ 200 
ciwko mordercom ś. p. ministra Broni- Proces potrwa co_najmniej 4 godnię., ców zbrodru I zac1erame śladów zbrodni. swładków. , Ntektorym i oskarzonych 
sława Pieracklego rozpocznie się przed Na ławie oskarżonych zasiądzie 12 Jak wiadpmo, śledztwo ·w sprawie grozi kara smierci. · 
sądem okręgowym w W . . osób, w tero 2 kobiety. Glównym oskar-

1

morderców ś. p. ministra Pierackiego I ,,Express" będzfe podawać z prze-
. d . 

1 
k d . 

18 
b arszawie w po-r żonym jest student Mikołaj Lebeda. prowadzone było pod osobistym nadzo· biegu procesu szczególowe sprawo-

. meNzia e • ma · m. Oskarżeni są członkami UON i odpowia- rem ministra sprawiedliwości i prokura· zdania. 
a specjalnem pogjum przeznaczone - -

jest obszerne miejsce na dowody rzeczo-

~~:;::•E~?cf !~:~o~!E~ri~~~~;~~~ Lekarz spowodował śmierć bezrobotnego 
;a~t :ew~~e;~~;a~{e i~ ~1!~~:p~s~~~:: Złakceważyl sobie groźną chorobe pacjenta. stawiai~C djagnozę bez 
ro w toku przewodu sądowego. Miejsce zbadania Chorego. - \UO\VCZlk Skazany na trzy lata Więzienia 
na dowody rzeczowe zostało oddzielone Katowice, 16 listopada. dokładnie, a Jedynie nask:utek opisu pogorszył się o tyle, że nie mógł opuś-
od całej sali sądowej słupkami i czerwo- Przed sądem okręgowym w Kato- choroby i temperatury ciała stwierdził, cić lóżka. Wilhelm Polok prosił leka-
.Rym sznurem. · wicach toczyła się dziś interesująca że pacjent ma zapalenie cienkiego je. rza o przybycie do chorego. Oskarża· 

Obok stołu sądziowskiego ustawione sprawa przeciwko doktorowi Stefano· lita. ny jednak nadal twierdzi!, że pacjen-
·są dwie wysokie stalugi, przeznaczone wi Wowczakowi, lekarzowi z Janowa. Ponieważ stan chorego nie uległ po- towi nic nie grozi. 
na rozpięcie planów sytuacyjnych i map. Dr. Wowczak oskarżony jest o spa. prawie, Polok ponownie zgłosił się do W dniu 20 kwietnia chory dostał 

wodowanie śmierci bezrobOtnego łlen- lekarza wraz ze swym bratem Wil-
Rozprawie przewodniczyć będzie ryka Poloka z Szopienic przez zanie· hełmem. Wilhelm prosił lekarza o prze- gwałtownych boleści. Brat jego jesz-

prezes Posemkiewicz w asyście sędzie- dbanie należytego zbadania pacjenta. świetlenie chorego. - Lekarz ponow- cze ra~ prosił lekarza 0 przybycie. Na
gc Wiszniewskiego i sędziego Dembic- Sprawa ta przedstawia się następu- nie zbadał tylko teml)eraturę i zapisał skutek interwencji lekarz oświadczył, 
kiego. Nadto desygnowany został rów- jąco. W dniu 19 kwietnia ub. roku Po- 1 lekarstwo przeczyszczające, stwier- !~g~k~r~:o~f~;i~;~h~o szpitala gmin
nież czwarty sędzia, Cichowski, jako sę- lok odczuwał silne bóle i zgłosił się dol dzając, że choroba nie jest grotna. 
d · dr. Wowczaka. Lekarz nie zbadał gO 1 Po kilku dniach jednak stan chorego .Wilhelm Polok nie zadowoli! się 

zia zapasowy. Będzie on uczestniczył wizytą lekarza i zgłosił · się do dr. Koh-
w r~zprawach w charakterze obserwa- lera w Szopienicach. Lekarz ten przy-

tora i w ferowaniu wyroku wziąłby Zbrodnio pod "'od„. 1-q byt niezwłocznie i stwierdził rozlewne 
udział tylko w wypadku, gdyby któryś & A zapalenie otrzewnej. Natychmiast od-
z członków kompletu sędziowskiego za-, jeszcze nie wyjaśniona.-Energiczne śledztwo w tokn w.iózl go do szpitala, gdzie dokonał 
chorowaf. . Lódź, 17 listopada. jprawą dlań. operacji, stwierdzając, że stan chorego 

Dla dziennikarzy ·którzy· delegowani (gr) Zbrodnia, jaka wykryta została Denat nie mial przy sobie żadnych jest beznadziejny. W godzinę po opera· 
~~~~----· ••••••• w dniu wczorajszym w lesie w Okręgli- dokumentów, na podstawie których mo- cji Polok zmarł. 1••••••••111111.1mltimili11P11111a•••••••••ll ku przy Zgierzu, o czem donosił już żnaby 9ylo ustalić jego tożsamość. Na dzisiejszej rozprawie oskarżony 

wczorajszy „Express", w dalszym ciągu Oprócz biletu tramwajowego i klucza do tlumaczyl się, że podczas pierwszego · 
Dło·ń jest niewyjaśniona i tajemnicza. m~eszkania nic absolutnie więcej nie i:>o-- badania nie stwierdził widocznych :;ym 

Na miejsce, gdzie znaleziono zwłoki siadał. . ptomów" zapalenia wyrostka robaczko-
W trybach maszyny jakiegoś mężczyzny, lat oko to 35-clu, Przy tragicznie zmarłym nie znale· wego i '. nie byto żadnych objawów go-

Lódź, 17 listopada. zjechały wczoraj w ladze sądowo-śled- ziono również broni palnej. Zabójca od- . rączki ani. wymiotów. W czasie prze-
(gr) W fabryce przy AL 1-go Maja cze. Dochodzenie spoczęło w rękach kie- . dal prawdopodobnie do niego kilka"strza wod~ stwierdzono na podstawie orzc-

m. JlS uległa w dniu wczorajszym wy- rownika komisarjatu P. P. w Zgierzu, łów i, po przekonaniu się, że ofiara jego cz~ma wydziału zdrowia, że lekarz do
padko~i przy pracy 18-letnia Zofja l(o· pkom. Kistera, który niezwłocznie przy- nie żyje, zbiegł, zabierając ze sobą re- · puścił się ciężkiego niedbalstwa. :Ek-
łodzieiówna, zam. przy Al. 1-go Maja stąpit do dzieła. wolwer. . spertyza wydziału lekarskiego Uniwer 
nr. 77. Przedewszystkiem ·zwłoki przewie- Poniew_aż ' . sytetu Jagiellońskiego wypadła dla os-

Na miejsce wypadku przy by I wezwa- ziano do prosektorjum miejskiego, gdzie CIAŁO SPOCZYW ALO W KRZAKACH karżonego druzgocąco. 
folY lel\arz pogotowia Czerwonego. Krzy- dokonana to.staf a sekcja. · ' · - OKOL() 5 DNI~ · w wyniku dzisiejszej rozprawv sąd 
za.„kto_ry opatr~yt p~sz~odowaną 1 prze- ~,odstępme zamordowany człowie~ było już w dniu wczorajszym w · roz- pod przewodnictwem sędziego Ja~ic
w1Qzt Ją "". ~~ame osfab10nym do dom~1. o~m~st tr~y ra~y postrzałowe klatk1jkfad~~e'.. , kiego skazał łekarza Wowczaka na 3 

~~!od_z,iciowna. przez. własną me- p1ers10,:ve1 1 pleco~, przyc~~n~, pr~:o/~o- NaJohz~ze godziny dop~·owad~ą praw- lata więzienia i utratę praw wykony. 
est1 cznosc wkręciła · dłon w. tryby ma- P?~obme_ "!V obrome wlasneJ 1 t~ w astat- dopodobme do . us.tal.enia nazwislrn ·za- wania praktyki lekarskiej na r ·. 
szvnv. . ni~J .chw1h, pQsji;:z~l®J& ~ał Je~ ~· mar.dQwaD~ ·. .i-• · · P zecrne: 

• 
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I\ I . k. t t b I I h WOLNA TRYBUNA · us r1ac 1 nas ępca ronu y umys owo·c ory „.~~·~:~:;;..~:w:~.::::::..:!:::~;·:~ 
S
5
ynowa cesarza Franciszka Józefa wyjaśnia tło taJemniczel tragedii, która pr11~ :;~::~ea z:!:!e~:t~;an;e~!:!:i!:z~~;a~:~s!:~ o lafy rozegrała się na zamku w Playerlingu. - Sensacyjni' spowiedź staru11k1 na do redakcll „IL Expressu". Ciekawsze odpO· · I f b • ' wledzll będziemy w całości lub części druko· \VYWO a a o urzen1e monarchistow austriackich I wać. Oto odpowledt Pani, która podpisała list: 

(n:i)h W tych dniach zostala wydana z bronią, strasząc ustawicznie Stefanię, na postać tragicznie zmarłego arcy- „żvcrn NALEŻY DO MŁODYCH 1 SIL· 
w Lipsku książka, która wywołała wiel- że popełni kiedyś samobójstwo. Księżna księcia. NYCH" W KRAKOWIB: Chcę 1 la w. kwestii 
ką sensację. Są to pamiętniki wdowy była też przygotowana na wszystirn i Nietylko jednak rojaliści austrjaccy Poru11ioaoJ puez Pana ze Starachowic dodać 
·DO tragicznie zmarłym następcy tronu kiedy nastąpiła pamiętna tragedia w podnieśli wielką wrzawę w związku z kitka słów. Ma Pan częściowo swoJą raclę. W 
arcyksięciu Rudolfie. Mayerłł gu nie była tern bynaimniej za- ukazaniem się pamiętników księżny wę- llścle zarzuca nam Pan zanik cech kobiecości, 

Księżna Stefanja po zamachu samo- skoczona. gierskiej. Jedyna córka następcy tronu, usamodzlelnlenłe slę, rywallzaclę na kaidem po· 
bójczym swego małżonka wyszła po kslęina Elżbieta Wipdlscbgraotz iarzuca lu, z mężczyzną, brak poczucia własne! godno· 
pewnym czasie po raz wtóry zamąż za W parę dni pótniej zostah ona po- również swej matce brak taktu. Twierdzi lici, wreszcie materializm. Trzeba Jednak zrozu· 

k k L wołana przed oblicze starego ces:> rza, 1 A „ od Ił ś 1 d ble gdzie atmo 
węgiers iego sięcia onyaya. Jest ona " ona, że uczyni wszystko, aby książka, m o„, ..,e ur z Y my s ę w 0 ' • 

obecnie już zgrzybiałą staruszką. Przed który zażądał od niej ujawnienia pew- która rzuca cleń na pamięć ojca nie była sfera :tyclowa przesycona Jest wlecznem uga· 
śmiercią postatnowlła wyjaśnić talem- nycb szczegółów z jej pożycia małżeń- sprzedawana w Austrji. Matka jej miała ninniem się za pieniądzem, walką o byt, że od 

ni skle0 0 z Rudolfem. Dla mtodeJ· dwu- d 1 k 1 J „ t I d t s - cze ' tło ' podwójnego samobójstwa na • do swego męża jakiś żal, który uważała z ee a wmaw a ą w nas, 1.e P en ą z 0 w zy· 
zamku w Mayerlingu. Była małżonka dziestokilkoletniej kobiety było to bar- za stosowne po blisko pólwiekowem mlł· stko. I czy w szkole, w domu, w gronie koleta· 
„pięknego Rudi"podaje szereg rewelacyj dzo przykre, w końcu jednak, przemógł- czenłu wyrazić w swych pamiętnikach. nek l kolegów slyszy slę stale: „Ach. gdybym 
nlcch szczególów, dotyczących tragedji, szy wstyd, opowiedziała cesarzowi u Protest ks. Windischgraetz nie jest 1~ mtał(a) pieniądze ••• Kobiety wyśląc o pleałą. 
k Ó d , swych rozmaitych przejściach ze zmar- d h ślą t • b ~ t 1 10~ I• ra po zis dzień nie przestaje emo- jednak bynajmniej bezinteresowny. zac my 0 s ro1ac • mę„czy n ° za Len 
cjonować obywateli Austrji. łym mężem, który jej zdaniem byt czło- Wnuczka cesarza Franciszka Józefa własnego, bardzo dochodowego warsztatu pracy. 

Rudolf nie kocshał nigdy swej mło- wiekiem psychicznie chorym. Najlcp- jest socjalistką i w kołach austriackiej Zawsze Jednak tytko pieniądze.„ A 1d11ł• ucz ... 
dziutkiej małżonki, spędzając cały swój szy~ t~go dowodem był test~ment ar· socjalnej demokracji jest zwana „czer- cła? •• A idzie Ideały? .• Wmawiamy w siebie, że 
wolny czas przeważnie pozadomem. Mi- cyks1ęc1a, który zapisał swó) majątek i woną księżniczką". Gdy w ubiegłym ro- Je~teśmy altruistami, udaJemy lllantropów, a lał 
moto młoda kobieta starała się byt dla wszystkim kochankom. I ku doszło w Wiedniu do urzędowego przyjdzie okres próby, wzruszamy ramionami, 
swego męża dobrą żoną. Ośm lat spę- W sferach monarchistycznych I rozwiązania tej partii, córka arcyksię- 1J1aiąc zawsze w zapasie przygotowanych tysiąc 
dzonych u jego boku byty jednak dla tej I w Austrii ogłoszenie pamiętników ksicż-1 cia Rudolfa znajdowała się przez pewien wymówek. I wy mętczyźni chcecie, ateby w 
delika'tnej i wrażliwej istoty Jednem pas ny Stefanii wywołało wielkie porusze- i czas pod dozorem policyjnym, zaś w .takiel atmosferze kobieta była średniowiecznym 
cem udręk.. nie. Pisma rojalistyczne zarzu;;ają wdo- ~ mieszkaniu jej przeprowadzono kilka- Ideałem, westalką domowego ogniska, kiedy wy 

„Piękny Rudi" byt nieopanowanym wie po arcyksięciu Rudolfie brak taktu! krotnie rewizję. Obecnie czuta się ona sami wmawiacie w nas potęgę pieniądza, wy 
człowiekiem. Nadmierna pobudliwość oraz plotkarstwo. Pozatem, jak tw i er-i w obowiązku złożyć tego rodzaju ·oświad uczycie nas, Jak mamy go zdobywać, kokleterJą, 
przyszłego monarchy austrjackiego była dzi obóz monarch'istyczny, najnowsze! czenie, nie ~hcąc, by kota monarchistycz pruderią, kłamstwem I ieszcze raz kłamstwem. 
przedmiofem · nieustannych trosk Fran- badania historyczne zadają kłam tym! ne przypuszczały, że spółpracowała z Gdy napotkacie na kobietę marzącą o Ideałach, 
ciszka Józefa. Rudolf nie rozstawał się wszystkim. kalumnjom, rzucającym cień l matką przy wydaniu owej książki. tuh bardzo skromną, śmleJecłe się z JeJ skrom-

• noścl, albo lei marzeń. Silnlefsza chowa uczucia 

W,111~0rne pan1'e. przrn1·osly "mierc' szynszylom ~l:d~z~::an7: ::~~ep~~:e::,:a:~ę~::tb~:::y'. n! I I Słabsze załamują się stafąc się taklem!, Jakle 

M t i I I k h • ł • A d wyście chcieli z nieb uczynić. Wy sami nigdy 
asowe ęp en e p ę nyc zwierzątek w Po udtuowej meryce o- nie pytacie młodej panny czy umie 1otować, 

Prowłldziło do całkowitej zaałady dostawców'' naJ·droższych luter,prowadzlć gospodarstwo, ale pytacie czy nale· 
p, '' t.y do różnych związków, badacie czy Jest In· 

(sb) Gdy Europejczycy zdobyli Po- Dziś niema oryginalnych szynszyli,j ciu zwierzęta i uchronić je przed za- tellgentna, a po ślubie rozczarowanie, albowiem 
ludniową Amerykę, zwrócili uwagę na albowiem wytrzebiono je całkowicie. gtadą. Istniejące w sprzedaży od czasu I wymagacie od nieJ tych umleiętnoścl, na które 
świat zwi~rzęcy w l(~rdyJjeracb,_ Szc~e- Jeszcze w 1864 r. sprzedano 100.000 1 wojny szynszyle. są albo imitacją albo nikt leJ przedtem, a przynaimnieJ t.aden. z Wu 
gólne . zamteresowame wzbudziły me- sztuk futer„ W roku 1910 sprzedano -1 też należą do posledniego gatunku tych nie zwrócił uwagi. Poruszył Pan kwestię usa· 
znane w Europie zwierźątk~. Bł'łY po- 600 sztuk. Napróźno władze chilijskie zwierząt. Pr.,awdzlwych szynszyli niema modzielulenla się kobiet. Jest nas wlęi:eJ nit 
<,iqqnę . d9~ys~y lub do k,r@hka, ma dziw starały ie zachować pozostatc pr~y t-s~ Już na świecie„. · Was. Skąd można wiedzieć, która będzie slfa· 
nego tez, ze początkowo nazywano je zana na życie smolne. t.\usimy "le wszystkie .dt> 

~~fJl~amł. ~ IUllllllUl m,łlWI IUIUlllllllUll!lUUlllllłlll 'lłJI' !4!U! ·1 .!Uf~t ll1li:liil~1ll!!dl.i!'lM: ~il.!! !~il!l~!iUIUllll lllllllilllllf!illlllUllUUll~lllfllll tego przygotowywać. Nie wszyslkle spotyq ;to 
Niki me przypuszczał wówczas, że , szczęście, że mogą spędzić życie przy boku u· 

zwierzęta te. st~ną się najbardziej popu- Kosztowna zni·ew:ag::a . Kr''owe1 p·iaknosc~'' kochanei;o mężczyzny, albo nie wszystkie umie· 
larne na św1ec1e.. „Mysikróliki" znane · · U U H U ł ł 't ~ Ją kałmać i tyć dostatnio przy boku nlekocha· 
są dziś powszechnie Jako szynszylę. fu- nego mężctyzny i pokony·;:ać wstręt do niego • 
.terka tych zwierząt należą do najdroż- ' 10 tys. franków za fotografłę najpięknfe,jszej paryżanki Wlelo z nas woli skromny byt, ale samodzielny 

szych. Z ~ jednego zwie'rzątka . można (z) „Mademoiselle Paris" z roku 1931 czasie jedno z pism ilustrowanych za- 1 pogodny. Proszę nie myśleć, że Jestem rozgo· 
otrzymać futerko o długości 30, a sze- otworzyła w eleganckiej dzielnicy sto- mieściło fotografję jako ilustrację do dość ryczona na mężczyzn. Mam lat 22 I wierzę w 
rokoścl 20 centymetrów, pokryte pięk- licy nadsekwańskiej salon krawiecki pod pikantnej nowelki. „Mądemoiselłe Parsi" to, t.e tak samo, Jak są kobiety - parafianki, 
nym włosem koloru szarawo • srebrnego swem nazwiskiem Renee Jouve. poczuła się dotknięta i zażądała na dro- przed któreml schylacie czoła, tak są mężczyt· 
długości 2 do 3 centymetrów. Żadne Salon byłej królowej piękności cie- dze sądowej odszkodowania za „krzyw- ni, którzy nas zrozumleJą I póJdą z nami przez 

· zwierzę na świecie nie posiada tak pięk- szy się dużem powodzeniem. W lecie dę moralną". życie. 
nego, a zarazem długiego włos u, nic też bieżącego roku piękna niewiasta bawiła Sąd skazał redakcję czasopisma na 1 „ZACOPANA PARAF JANKA ZE SŁOMNIK" 
d.zlwn~go,, że piękne panie postanowily w kąpielisku morksiem Deauville, gdzie zapłacenie królowej piękności odszkodo- 1 pisze: Czę~clowo przyznaję Panu raclę. Nie bę
s1ę ub1erac w _futra tych ~ierząt. jakiś fotograf plażowy zrobił jej zdjęcie wania w wysokości 10.000 franków. Idę Jednak dyskutować, ale podam fakt auten· 

Poczęto więc polować na szynszyle. w kostjumie kąpielowym. Zdjęcie to u- Jest to spewnością największa cena,' tyczny. Znałam Jedną parafiankę. Spotkała męt· 
Mimo iż Amerykę odkryto już przed kil- kazało się w kilku miesięcznikach i ma-1jaką kiedykolwiek zaptacon-0 w Paryżu ) czyznę o Patisklch poglądach. Ożenił się z nią. 
kuset laty, moda na szynszyle powstała gazynach mód. Tymczasem po pewnym za reprodukcję małej fotografji. 'on pracował, a ona otaczała go prawdzlwem 
stosunkowo niedawno, bo na początku ciepłem 1 atmosferą domowego ogniska. Nie dłu· 
ubiegłego stulecia. ~ ... ~ PIJDI• Dl•~ ~ -'•J• ~ J '' go trwało, gdy on znalazł sobie Inną. Awantur-
.. Gdy pierwsi Europejczycy przybyli "'-'•1 "łłifW "-' Jli7t •J .._, •• nicę, vampa I wszystkie wieczory spędzał z tam-
do . Kordy!jerów_, celem ch~ytania tych Zgon sobowtóra ll.:.'prowadził w błąd rodzlnt: tą. Na delikatne wyrzuty tony od1><>wledzlał JeJ 
zwierzątek, byh zaskoczem nlepra'Ydo- rzekomego nieboszczyka dosłownie: „Spodziewałem się, te będę miał żo· 
P~dobną ie~ liczbą. Całe Kr. rdylJery, . . 1 nę pastępową XX wieku, a nie gąskę I nie my· 
c1~g_nąc~ . się wzdłuż Paragwaju, Boli- . (s.b) N1eziwykłe wydar-~erue rozegrało ~odował~ nrugły z.~on. Zrozpaczona wr6 ślę być uwiązanym„." w rezultacie wziął sepa
WJI l Ch1h były pokryte od 1000 do 2000 si~ w Glasgow. Pewna dziew~zvnk~, "".1"a da po ki)l..ku J!~z.Lna~h d.o do~u: . Gdy racię 1 mieszka z tamtą. Mam dopiero 17 lat I 
metrów ponad poziomem morza temi caiąc z~ szkoły do. domu, u1r~ała _iakie· przekr~zyła prog syPlalm! z us. 1e1 wy- z natury Je~em skromna. Zmuszam się Jednak 

. ' zwierzątkami .. We dnie .ukryte w. n~- goś II_lęz.czy,znę, kt?re.mu zrobił-:> inę ~a- r"".18-ł ~i~ ok~vk prz~rażenia. ~~ kanapie 
1 
do kokleterll, albowiem ten przykład moJeJ star· 

rach1 _wychod~1ly .z nas tamem nocy 1 mi- gł~ ~11edobrze;. Męzczyzna upadł na zie- lezał JeJ m~z, poizrązony we snic. . , szeJ koleżanki raz na zawsze zniechęcił mnie do 
mo c1e1:1nośc1 onentowały się świetnie JttJę 1 po ~hwtli skonał, . Pr~wy T?Jll~S~ Carbery obudził skromności. Pytam się teraz tylko czy!a wina? 
w terenie. , U~moa rozipoiznala w zmarłym, s~ve się, !1 w~ąc; zamemoną twarz tony, był . Odpowiedź Jest ledna: Wasza ... Pisze Pan, te 

·, J?lugie fut~tko ?hroniło je przed sil- ~~ wu1asU:~, Tomasza ~arbery'. P•.>fo~i!a pewien, ze ~s~radał!' zmysły. ~r~rat?·; skłaniacie głowy przez parafiankami. Dobrze, ale 
nem1 n;irozam1, jakie panują w nocy w wię<; pmeWl;eić. zwłoki do m1es~k8?1~ n.v zerwał s1ę 1 P?h:ie~ł do, m1eszkarua · tylko skłaniacie. w głębi duszy lgnoru)ecle Je. 
KordylJer~ch. Eur~pejczycy nie byli S~OJej m.at~1, siostry zmarłe~o •. Rown~~~ s~ostry. Ale r6wniez 1el!u s.~tra, ·omal I Dlaczego podobają się Wam kobiety odważne, 
zresztą p~erwszym1 , którzy poznali się siostra męzcizyzny P?JZiliała, ~e Jest to 1e1 r.1e postrada~a zmysłów,. na widok swe-1 upudrowane, eleganckie, a my „paral!ankl" nie?„ 
na wartosci futerka szynszylów. Już brat. P~łała ~a killku zna1om~c~ •• któ: g? ~ata, kto.re~~ z~1?łci. ~abrano przed i Bo kobieta współczesna musi się przystosować 
oJ~nkesł P?lowałl na te zwierzęta, nie za- !Z:V za~d~ih wd~ę 0 ,na~łeJ smiercI (.;llwilą do .zbiornt mi.e1skie1. • ! do współczesnego mężczyzny, aby mu się przy
biJałi Ich 1edn~k, a strzygli Je J z włosów bJ ł mr·d NJesz-czę~lkat nie':'iasJ:. przy· .P? f uz~zvz drl1'1eboł fzdsie sprdwb; podobać. My nie umiemy być żonami i matkami, 
sporządzałl piękne tkaniny. Y a , . . omu sweaJ1 a owei. ł~ ie rze· wyiasd mTa się. mea ybe V i'l ząco po o. 1· bo wy nie chcecie być mętami I oicaml. Współ· 

Zwl· erzęta po ostrzyz· eni·u puszczano c:zyW11sc1e rozpozn a w zmar ym swego ny o omasza .ar ry w rzeczyw1· k bi t boi 1 1 ń t b „ 
. . m źa. stości naz wał si Alfr~d Bolton. czesna o e a s ę mac erzy s wa, o mo..,• 

na wolność, tak ze mogły Slę rozmna- ęN' ~ł ' d . . . y ę nie znosi krzyku, bo to olbrzymia cydpowledzlal· 
żać. Przyszli jednak Europejczycy, któ- te mo~ a ie yrue zrozumiec, co spo ność, bo trzeba się poświęcić: dnie, noce, wie· 

fZY przynieśli zagładę nietylko inkasom Af ~opon~ 6 czory, a mąż chce wylść, I nudzi mu się i szuka 
?le i szynszylom. .Europejczycy nie J-S ... '-' ero no onjo... Innych rozrywek, bo to nie wypełnia treści Je· 
~bali o utrzymanie tych zwierząt, a przy • • • . go tycia.„ Odnoszę częściowo wratenle, że pisał 
stąpili do masowego wytrzebienia Ich. Król gangsterów oddaje s1ę W więz1emu słudtom naukowym Pan list po doznaniu osoblst. rozczarowania. Nie 

. Jeszcze przed 150 laty było futerko (z) Sławny przemytnik amerykański,. kowe. Prócz tego spisuje on na maszy- 1 11czę, że przekonałam Pana, ale może zachwla· 
szynszylów używane na skórzawki i i król gangsterów, Al Capone, odsiadu- nie swe uwagi I notatki z przeczytanych łam trochę tę pewność w winę kobiet ..• 
do wycierania butów. Gdy nastała mo- jący karę 11-letniego więzienia na ame dzieł. ~~~~;::4>..~~~~A.~ 
da noszenia pieknych futer-cena szyn- rykańskiei wyspie djabelskiej Alcatroz, W programie jego dnia figuruje rów- ~~ ~-v„~ ·~..,.n~ :...~ 
szylów wzrosła wielokrotnie. W Kor- znów da. o sobie znać. nież muzyka. Al Capone nauczył się gry ~ 1 
dyJjerach ustawiono setki, tysiące puła- Jeden z dzienników donosi, że Al Ca- na banio i podobno z taką doskonałością ~ 
pęk. Polo'W-ano na szynszyle wsze!- pone zmienił się nie do poznania. Wiek- . opanowat instrument, że władze więzien 
kiemi możliwemi sposobami. Rezultaty I szość dnia były postrach St. Zjednoczo- ,. ne pozwoliły mu brać udziat w zespole 

0 
tej polityki stały się wkrótce wszystkim nych spędza w bilbjotece więziennej, muzycznym, produkującym się wobec •• 
wiadome. Szynszyle przestały istnieć. ~zytaJąc przeważnie tylko dzieła nau„ pozostałych wietniów„ ~fi1li]fil!j]li.,,,,._Jo .... d .... if-



Nr. .~21 17.XI .Str. 3 

Promienie śmierci przeciw Abisyńczykom? I 
ftłf.'tm§~fiDJo 6roń, siejqco n1osWJO/q 8n1ierł 
6iJi poro~ pierOJssu •oslosoDJono "' OJoinie olr1Jfiańsi1i~j f 

. , . Rz_ym, 16 li~topada. i łym świecie za czlowieka, „którv wszy-1 Już wtedy przebąkiwano o tern. że f - Czy prawdą jest, że wyndlc1it pan 
vVie~kie porus~e111~ w _tuteJszych ko- , stko może". Okazuje się obecnie, że od- wielki uczony włoski „promienie śmierci", któr.e zastrJs,)wane 

ł~ch ,uzien_nikarsk1ch 1 _vohtycznych w~- , dawna pracował on w swym gabin:!cie PRACUJE NAD WYNALEZIENIEM zostaną w wojnie obecnej prze..:iwk,1 A· 

w o_łai. wyJa~d Marco~iego na front abt: nad nowym wynalazkiem, odgradzaja,c „PROMIENI ~MIERCI", bisyńczykom ?„. - zapytał je der. z dzien 

synski, gdzie znakomity uczony v.;toski , się tajemniczo od całego świata. N;kt nie które powodują natychmiastową śmierć nikarzy. 
ma podob~o zastos.ow!lć po raz pierw- miał dostępu do jego gabinetu, stn:eżo- napotykanych na swei drodze ludzi i - Niestety, na to pytani~ nie mogę 
szy przeciwko Aibisynczykom · nego przez detektywów i żołnierz~'· wzniecają gwałtowne pożary. odpowiedzieć„. - brzmiała odp '1 wicdź 
SŁYNNE „PR<?MI_E~IE S~IERCI" ... 1 O jego wytężonej pracy dowiedziano Pogłoskom tym nie dawano wiary, profesora. - Wszystko, co rohie. czynię 
~rof. Marconi, 0Jc1ec r~~Jot~legraf]I, · się przypadkiem, gdy pewnego dnia na lecz oto przed kilku dniami w prasie wlo- z polecenia ministerstwa obrony narodo· 

ge~J3:lny 'Yynalazc~, który JUz. niera7: za- zamiejski ei szosie zatrzymały się bez ski ei ukazała sic wiadomość, że prof. wej i obowiązuje mnie ścisła taiemnk:a„. 

?z1w1t. swiat swem1 aparatami, uwazany powodu wszystkie auta. Szoferzy nie Marconi w najbliższych dniach ~1daje się Marconi nie dal więc wyraź:lcj odp0-

Jest nietylko we Włoszech, lecz na ca- mogli zrozumieć, co się stało. Motor w j swą „Elektrą" do„. Brazy]ji. Wieść ta wiedzi, zwiększając ilość fantastycznych 

porządku - a jednak nie działa. Dopic-l wydawała sic wszystkim dość dziwacz- poglosek, kursujących na ten te:nat. GdJ'· 

UWAGI OBYWATELA 
ro potem wyjaśnito się, że Mar..:oni, nie 1 na, bo pocóżby Marconi jechał dJ Brazy- by straszliwe „promienie śmierd" tna· 
uprzedzając nikogo, przeprowadził pier- Jji?„. lazły rzeczywiście zastosowanie w woJ· 

• wszy eksperyment z nowoodkrytemi pro Jeszcze tego samego dnia 1:dab się nie afrykańskiej, doszłoby niewątpliwie 

I w okresie kryzysu mieniami, które posiadają zdolność za- dvń kilku dziennikarzy z prośba o wy- do międzynarodo.wej interwencu. 
. • • trzymywania wszelkich motorów z oulc· wied w tej sensacyjnej sprawie. Mar.:oni Jest rzeczą stwierdzona,. że M.ir.:011i, 

motna wzmacn1ac ochronę pracy I głości kilkunastu kilometrów„. . przyznał się, że wyrusza na Atb.ntyk, by udając się na front abisyński, zabiera 

Sytuacja robotników i pracowników . Ma:coni nie poprzestał na tyl:h bad~- · tam .wypróbować sw~ najnowsze y:ym;- między innemi ,r 

umystowych pogorszy la się zna~znie mach 1 nadal me opuszcza swego gc1b1:. ł Ja~ki, a potem uda się na front ao1syn- NOW A STACJĘ .RAD.JOFONIC~!'IĄ, 
w okresie kryzysu gospodarcugo i nez-I netu. ski. przena~zoną .dla. tamych trans!11'.SYJ. 

robocia. Skomplikowały się równacze- Mb&w4!1 11 ,..., AM* 1 . iWiUb"illlWil'M a tmMiAWiiW4 e Radi.ostacia Jest w ten sposol; ur~ą-

śnie zagadnienia ochrony pracy, trud- Każde-mu przypadnie nagroda y dzoua: ~e prz.ekazywane przez m~ w1a-
niei·sza stala się walka z wzrastającym do_mosc1 b.ędz1e mogt odbierać tylKo oe-

kto nadeśle trafne rozw iązan'e I d lk t M 
wyzyskiem, z lamaniem ustaw spolecz- acagobzw akeiwolzc - acarp : ćśondęzczso wi~n. specia ny urzc .n w P~ acu. US• 

nych. Ciężka sytuacia materialna wielu , Za dobre rozw·ązanie wymienic•nego wyżej pr zyslowia przeznaczyliśmy celem zdobycia kii- sohmego_, pozatem w1adotnosc1 te me. ~ę-
iabryk uniemożliwia niejednokrotnie wy-1 jenteli następujące nagrody: . clą dla nikogo dostępne. Na wszelki. Je-
dawanie ostrzeiszych zarządzeń w zakre 1 Nagroda Maszyna d? . ~zyc1a 7 Nagroda Narty dnak wypadek będą to przekazy szvrro-

sie hig)eny i bezpieczeństwa pracy, utrud ~ „ ~~~~r~n męsK: ; t:~g ~~~,~~; ~~~~~ee :vvatne.
1 

prtzyczem S!Y
1 
f~ do ttych ,dt>kesz 

nia racjonalną i planową poprawę warun- 4 Aparat radiowy 21-25 Pullowcrv da.rnsk.e- Jes u uy ~ w specJa me na en ce1 s On· 
ków pracy. , 5 „ Aparat iotograficzn" . 26--35 ,, Zegarki rn·~skie struowanei kasie pancernej. 

Nie znaczy to jednak bynajmniej; 6 „ Kilim ~50>< 200 , . 3~50_, „ , Kase.ty toaletowe . l W Rzymie powiadają, że wyhzd 
"eb okres kryzysu miał wpłynąć na , Prócz tego .w iele mnych na;,-:rod o_raz w.elka 11.o~c nagrod poc1eszema. Ru7:dz1elan ~ n.a· Marconiego na front abisyński me.że ~po-
z Y • 1 grad odbędz·e Się pod nadzorc;H notal'Jusza w termm1e, o którym zawiadomi s · ę na p ; ś1111e. d <. ~k 't . 't u • 
powstrzymame lub cofnięcie ustawo· I Nieznaczna oplat:i przesyłki na koszt odbio1cy. Rozw'ązanie n:1le7.y przesiać iakua!prędzei I wo owac c~i OWI Y„ przewro_ '!' .0 

dawstwa pracy. Przeciwnie, można załączając ewent. zna.;ze!{ na o'ipcnvietlt którą s · ę w każdym razie otrąmuir. Ad1 esować: tychczasoweJ. sytuacn wojen~l?l 1 ·nię-
stwierdzić, że mimo wielkich trudności, I Dom W:rsylkowy „Nli::SPODZIANKA", Krak6w, Krowoderska 56/20. dzynarodoweJ. 
ochrona pracy rozbudowuje się powoli,\ .ąu zm nr 'SWh *&&'te&~ 

ałe~~::~~~~nł:o:t~lig~;:~does~~~;~tlw~·y cy n?'JJ 1ront 11m2Jl1i z nndzą i bnzrnbnf'iam 
' !«em pozycja inspekcji pracy •. · • - I &JjJ ~ł u li . w u n~ ~ . ~ [ii V u~~u ..J · 

Inspektorzy pracy uzyskali prawo ... 

t>.er;pośrednlego wymierzania kar pr~e~· ·70011"·b: 1o·mitetów rejonowyrh dbać bedżie O W'-1ży Wienie 
s1ębiorcom za przekroczenia ustaw spo-

1 
· - · J · 

łecznych, prawo to przysługiwało do- 1 7 OOO b g · h d • 
tychczas przeważnie tylko sądom. Cho- • U 0 C ro Z I ll 
71az up~awnienia te obci.ążały zn.a~znie I Łódź, 17 listooada. I mieście, a te skolei na komitety domo· · mu..: pienii,:~.11:1 • 
mspekcJę p_racy, pr~yśp1eszy~y Jednak (v) Wczoraj odbyło się, pod orzew<'- we, do których należeć bedzie właści- i Akcja 1blórkowa bedzie znacznie 

P?Stępow~n~e karne i wzmocmły znacz- dnictwrm p. wiceprezydenta Pączka,! ciel nicruchumośct. albo rzadca domu. rozszerzona. Prócz gotówki zbierać 
me pozycJę inspektora pracy w .sto~unku zebranie Obywatelskiego Komitetu Po· 1

1 

W ten spcsób rozdział ofiar bedzie prn- ' sit: hędzie równ:eż odzież i oomoc w 

do prac?d~wcy. J.eszcze. ~azn.ie.Jsz.em mocy ~aibiednlejszym. Na zebraniu, wadz...,ny sprawiedliwie i korzvstać z; naturallach, oraz tak zwane deklaracje 

pociągnięciem w teJ sameJ dziedzinie Jest po wysłuchaniu opinii p. starostv grodz-1 nich będt\ tylko najbardziej ootrzebu1ą- pomocy. W deklaracjach tvch 'każdy 
powoła~ie asystentó": . inspe~~yJnycb, kiego, dr. Wrony, i płk. Voida. którzy j cy, zaś akcja zbiórkowa również niko-1' zamc,żn:cjszy obywatel bedzie mógł 
~t~r~ metylko ~zmocm mspek~Ję pracy w re-ku ubiegłym kierowali akcją po- g•l nie omiuie. wysz:::zegóinić jaką pomaca może stu

~~oscw';'o, al~l~ ~prowadza we~nątrz mocy, postanowiono powołać do życia I Wz:n f.m roku ubiegłego oostano-; żyć. Jedni więc zaopiekują sie dziec

sp~Ye~z~;d:.:._ ta: :~ż~~~ wzgl~d~e~~ komitety ~ziełnkowe . po ~O. ?sób każ· wi ·•no urucbomić k~chnje ~la nie~a~oż- 1 mi, ' inni pr.zygatną na obiadv bezrobot· 

większe skomplikowanie zagadnień spo- dl'.'· Ko11~1tety będą s1e dz1ehc. na ko· I nyc~ oraz r~z~awmctwo zvwnos~i 1 o- nych. fryz1erzy zaofiaruią dar!"o gołe· 
łecznych w czasie bezrobocia. mitety reJonowe, których bedz1e 700 w dzłezy, w lirmmalnym zaś stot:!mu po-

1 
nie, s~ewcy - reperach: obuwia. kraw· 

rob~t~~~ó~zJ:~r ~~~~t~~~ al~a~::d:e~:: 6roz"b:a konf11•ktu w przemys;;le koton-owym ~fu z:;y~::i~~ ~~~~e~~c~~owaniu I łata· 
9M:vne~o Inspektor~ Pracy, który w~- U W ten sposób do akcji pomocy naj-
Jaśma ze za łamame ustawy o czasie • d • bied · · t ć · b d · 

' d I d k i 1 d 1 d Przemysłowcy grożą wypowie zemem umowy zbiorowej meiszym przy1ączy !l1e ę zie 
pracy o pow a a arn e ,e yn e prz~ • • • . • . •. . · mógl każdy obywatel w miare swoich 
s~ęb!orca, a nie robotnik •. Ale wz.mocme- . Łódz, 17 hstopa,da. /. Na zebraniu om?wtona tostame kol!- sil i zasobów bez wz l du na swó' stan 
me ochrony pracy rozwmęło stę. prze- (v) Robotnicy przemysłu kotonowego. 1unktura w przemysle kotonowym, groz· m<>teri' lny ' gę J 

dewszystkiem w stosunku do kobiet zainiepokojeni są obecnie poważnie: ba wypowiedzenia umowy, środki za-1 'A ,t • . , . . 

i młodocianych, tej najsłabszej i najbar- groźbą noweJ!o konfliktu, w wypadku/ radcze i taktyka postępowania na wy-1 Wedlug obhc~en prezyd.rnm Kom1te

dziej wyzyskiwanej kategorji robotni- wypowiedzenia umowy zbiorowej przez padek, gdyby umowa została wypowie· tu, trzeba będzie w .Łodzi ?toczyć O· 

ków. prz~vsłowców. ! dziana. Jak się dowiadujemy, robotnicy pieką około. 7000 na1biednie1szvch ro· 

Ochrona macierzyństwa robotnfcy, Przemysł kotonowy bowiem nosi się nie zf:!odzą się na obniżenie stawek płac d~in, poz.osta1ącycb zupełnie bez środ· 
która w formie tworzenia żłobków przy z zamiarem wypowiedzenia umowy zbio·, w przemyśle kotonowym. kow do zycia. 

fabrykach została zahamowana ·na po- rowej i zawarcia innej na warunka<:h dla I 
czątku kryzysu ze względu na trudno- ,siebie dogodniejszych, przy niższych l 
ści finansowe fabryk, obecnie rozwija stawkach płac. Ponieważ obecnie, po o· j l(~Geil( ~~ 
się w dalszym ciągu. Inspekcja pracy, kresie przy~ofow-ań do sezonu zimow~- 1 • „ „ „ - ...,..... „ • „ ~ 
uwa~ając,. że opieka nad. dzieckiem ro- go, w przemyśle kotonowym na~t~1ł 1 LóDZKlE TEATRY POPULARNE 
botmcy Jest tembardz1ej potrzebna t. zw. martwy okres, nan>omyślme1s.zyj (Qiirodowa 18) ' 
w okresie obniżki zarobków i poziomu dla przemysłowców do wypowiedzenia W niedzielę, dnia 11-go b.' m., 0 godz. 4.15 l 
życia robotników, nie czekając na polep- umowy zbi~r?wei, 2roźba konfliktu przy• I po po!. i 8.15 .. wiecz. d~~ przedstawJenia za-
szenie konjunktury i możliwości wzno- brała realnte1szv charakter. . bawne1. komed11 fra~cusk1e1 w. ~;eh aktach L. 

· · k „ • • bi · d b l W • ,k t db dz' · d 'ś Verneu1la p. t. „Musisz bvć mop\ . 
~1ema a CJ! ~tO rnweJ, wprowa za 0 ee . zw1ąz. u z . em. o . ę te się z1 I W poniedziałek, dnia 18-go i we wtorek, 
me t. zw. opiekę lotną, prowadzoną albo w Związku Zw1ą.zkow Zawodowych dnia 19-go b. m. o godz. 8.15 wiecz. ostatnie 
bezpośrednio, albo przez fabryki, albo przy ul. Kilińskiego 02ól1!-e zebranie ko-j przedst~wienia kome<lji w _3-ch ~tac~ St. Kie-
też na koszt przedsiębiorców przez fa- ton1arzy z ok.ręJ!u łódzk1eJ!O. c!-rzy6skiego P· t. „Szc~ęśc•e od 1utra . 

h ' . . ' Sala Geyera - P1otrkow1ka Nr. 295. 
c owe mstytucJe zastępcze .. forma ta w niedzielę, dnia 17-go b. m., 0 godz. 4.15 
daje doskonałe rezultaty, obeJmuje coraz bezpłatnie młodocianych oraz terminato· po poł. i 8.15 wiecz. dwa przedstawienia ope

większą liczbę fabryk i robotnic w nich rów i uczniów utrudni pracodawcom retki wied~ńskiej w 3·ch a.ktach W. Kolio p. t. 

zatrudnionych. W samef Lodzi, tel twler wyzysk ich pracy, systematycznie roz- „Tylko Ólm· Ludowy _ Rzgowska Nr 84 
~z_y ~alki z ustawą żłobkową, objęto budowywana opieka lekarska nad mło- w niedzielę, dnia 17-go b. m., 0° godz. 4.15 
JUZ opieką lotną ponad 30 wielkich fab· dzieżą, uregulowanie bolącef sprawy ka· po P.oł. i 8.15 wiecz. dwa przedstawieni.a ko
ryk, tak samo zwiększa się ilość insty- rania młodzieży grzywną lub aresztem med11 w. 3-ch :i-kta~.h St. KiedTZyńskiego p. t. 

tucyj ochrony macierzyństwa i w innych za opuszczanie lekcyj w szkołach do- „Szczęście od 1uira · 

ośrodkach. kształcających, w sensie zniesienia tych NOCNE DYżURY APTEK. 
Wydane niedawno rozporz<tdzenie oj kar, akcja· dożywiania młodzieży w tych Dziś w nocy dyiuru.ia nastenu.ial;e aptc;,:1: 

spisach robót wzbronionych młodocia- szkołach i szereg innych jesz~ze zarzą- S~1kc. ~asperkiew 'cza (Zgierska 54). ~ukc. J.l 
nym i kobietom uchroni ich od szeregu· dzeń i poczynaf1 - świadczy wymownie,, Sit_kiewicza (Kopern ·ka 2~) . .T ._ Zund~lewicza -

· 'l · h · b · h · k dl' 1 · i k • k Ż • db i <Piotrkowska 2.~). S. Bo1arsk1ego 1 W. S1ata 
prac c1ęz <1C • me . ezp1ecznyc ! sz o 1- ze w o resie ryzysu mo na i a s ę 1 <Przejazd 19) M. Lipca (Piotrkowska 193) A· 
wych dla zdrowia, zakaz zatrudpienła o robotnika i warunki ieio P.l'..8~Y.· 1 Rychtera i B. 'tobody (11 Listopada 86). (p).' 

Bntuziasta spirytyzmu pod dężkim 
zarzutem. Zagadkowa rola aut:ira 
sztuki teatralne!. Gdy siły nadprzy
rodzone przychodzą do głosu.„ Ta
jemn'ca zmarłej córki buchaltera. 
Człowiek, który powinien umrz;!ć 
tysiąc razy - to druga część i za. 
kończenie powieści Mieczysława 

Drzewieckiego p. t. 

,,DUCHY 
NA STAREM 

MIESCIE'' 
w tygodniku beletrystycznym 

„[o l~~iień ~owi~~f · 
Nr. 127. 

Ponadto znajdujemy w najnowszym 
numerze C. T. P.: rozrywki z nagro
dami, nowele konkursowe, humor, 

rady pani lvy. 
Do nabycia wszędzie. 

CENA EGZEMPL. JO GR. ·-
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N!EDZ~~Li:,K~:~aO 1~~~~~topada. o wieszcze • l• Dzisiejsz:
7 g~!~!~p~~n!9~~ir~jają ś~tl-~um 

M ~-q?-9.03: Sygnał czasu i pie.śń ::Serdeczna Człowiek nad którym za wł sł o przekleństwo p~acy s~olecznej i SP?rt'.Jm. Kolo godz. 10-ej 
alko · 9.03- 9.15: „Gazet ka rolnicza w oprac. ' • me nalezy rozpoczynac n:c nowego am wyru-

St ani sława Ja~iełły. 9.15- 9.40: Muzyka (płyly). Niejednokrotnie spotykamy ludzi, spotykamy się z szeregiem zjawisk, na szać w dalszą podróż . M i ędzy godz. l l-tą a 
9~4?.-~ . 50 : ? z1~nnik porani:iy. 9.?0.-10.00: Od- którzy chcą n·a~wałt uchodzić za roz- ' które trudno znaleźć wytłumaczenie i 13-tą z powodzen :~m m_ożemy stam: się ? pro 
c. ~~ :inie P· og. amu na dzień b1e zący. 10.00- , h j • • ł · k' kt • tło tekcię lub poparc;e osob wplywowyd1 1 na-
llb():_ .M.~~yka ( [J łrty). 1?.30- 11.5_7 : Transmisja sądny~h, trzez~y~h,. gardzącyc prz~- :opozna1emy s1~ z cz o;w1e iem, . ores. l wiązywać stosunki z prawnikami i lekarzami. 
N~bo .<' il~ .wa z. kosc 1 oł~ sw. Krzyz'.l w Warsz~~ 

1 
sądami. Jednak 1 c1 me mogą zaprzeczyc, I sc1gał zły los, 1akkoh':·1~k sam ow pe : Godz. 14-ta przyniesie uowe p»rnysły i pro-

"'1~· \? .czas:e ~abozeństwa śpi ewać będzie iż fłdy się czasami na kogoś zły los za- 1 chowiec, będąc osobnikiem z gruntll iekty, które jednak nie będ ą miały za~~osowa-
cl:or t vrn; .c.!uzysk1 pod dyr. ks. prof. Józefa ~ . . . d . d M · · ł łk · · ł · ł 'akna1' - ' · · · 1 . (Id d 1- t · I d 
U-r7 J''· K · 1 , M'ł . . · k weznue niema na to za ne1 ra y. owi z ym, ca ow1c1e zas uj!1wa na J , ma w zyc1u rea ne.11. go z. ;')-ei (o go z. 

·v· .. u .. "a„ aza,n1~ na ema. " 1 osc :-ie szu ?- • • ' • • • 'k . . : k · j 17-ej działają ujemne wpływy dla technik; i 
nv~ .o - - wyri, 1cs1 ks. ·prof. Stefan P1otrow,sk1. się wo-wczas, lZ meszczęśm a tego sc1ga 1 g'lrszy omec. . . „ . d sztuk i. Jest to także nieodpowiedn ia pora do 
11.5,~- _12.G3: S"{pn ał c za~u z Wa:szawy. H~inał złe fatum. " l „J?uchv na Star~m ~1eśc1e to 1e l1"'a załatwiania spraw, wym;i gd,iących szy!Jkiego za 
z,,~ ... ! a Low~ . 1 ~;03 --:-;,1 2 .15 . „Ze świ ata pracy .--1 „Złowieszcze fatum to nagłówek i z na1lepszych pow1eśc1 popularnego C. kończen l a. Zaraz po godz. 17-ej naraż en . je-
,. " a~ n :: m1 s .ami - r ozmowę z uczemcą , t t . . . . . t . . · . · 1 1· p t M' ł w Drzewi'eckie- · t ś · · · I t 
5 „1, 0 1y Go•-o-' „ 1· .J. · 1 K os a nie1 częsc1 in eresu1ącej pow1esc1 p. 1 • • au ora, ieczys a a s e my na nieporozum1ema z oso 1am1 s arsze-"' - • a. cze przeprowa=1 rena o- I . ' · · k · · k. 
rzy l:-·sl:a. 12.15- 14.00: Poranek muzyczny (trans- i t. „Duchy na St!łrem Mieście", w 127-ytn ~o. ' m1 1. przy re roz:'.za~1wann w Z\\'lą~ u z oso-
rn isja z Krakowa). Wykonawcy: O:kiestra Sym- ' numerze Co Tydzień Powiesć". W tej Do nabycia wszędzie. Cena 30 gr. Do b~mdi pici. od1 m i.e i~n~J· Nda~ tępn~ gd'OdZlny . zap?-
Ioniczna po:l dyr \'Vale· jana Ber<ł'ai'ewa i Ol<1a ! • • . " d f . . f b l b . .J.-· w1a aią się ep1eJ 1 na a 1 ą s1e o zaw 1eran1a 
M t . . (f ·, ' . 1· W l . d" pow1esc1, o na wyraz rapu1ące1 a u e, na yc1a wszęaz1e. umów prowadzenia poważnych dyskusyj ; 

ar us1cw1cz or .ert'1an . przerwie o go z. I · • kl d ' · · G ... ?Q ~ · : · 
13.00- 13 20: Teatr Wyobraźni _ fragment słu- . - • s a a111a . wizyt. OJZ. "'. ~ta ;;zy_m~s . e zam-
chowiskowy „Ponad śnieg" St. . Żeromskiego wl Zg11r1e PObJ-001.,- tereso:vame ?uhtyką .; rehgi.ą . ~ oźn : ~iszy o~res 
10-lecie §mie:ci autora - w oprac . . Leona P:>- ~ -.., zapowiada s :ę gorzei . ~)zi ała!~ . mepcmy~Jne 
ir..i row~k i e '! o. 14.00-14.20: Muzyka z płyt. 14.20 wpływy dla ~tanu zdrowia : narazen! iestesmy 
- 15.nO:Konce rt Życze1l.. 15.20- 15.45: Muzyka' ELEKTRYFIKACJA OKRĘGU PABJANIC· I WSPOMNIENIE POSMIERTNE· na szykany ze strony przełożonych, 
r:o~o cl na (płyty) . 15.45-15.55: Pogadanka „O Iz- KIEGO. Dziś w · n iedzielę dnia 17 bm. 0 godz. 14 i ' Dziecko dz.iś _urodzone - ~1czciwe, dumne, 
bach Pracy" - wygłosi Wiktor Zubrillin. 15.55- . . . . ' . . ' b ś St . ł · Miel zazdrosne, lubi k : erować mny1m, charakter zam 
1? OO:Poradnik !u;-ystyc.rno-sportowy <łla robot~ Stosowme do zaleceń Mmisterstwa 1 ~god-1 pół odbędzie się. pogrze · p. an~ awa. , kni~ty, pJsiada zdolności kupieckie, sklonności 
n·.ków - wyilło si Ludwik Szumlewski. 16.00-- nie z uchwałami Wojewódzk.ego Komitetu. czarka z domu zaloby przy ul. Momuszk1, rog egoistyczne. 
~6 . ~5: ... Czem ie~! ~wój tatu ś ? - St.ra~~ldem' ' ~ - rozpatrywany jest przez kierownictwo Elek- l Kościuszki, na cmentarz katolicki. 
-

110.:cia dla dzieci (transm. z Wil1,1;aJ. 16·1:>- trowni Miejskiej w Pabianicach plan - elektry • $. p. Stanisław Mielczarek podchorąży re-
16.4.:i : „Pardon, czy pan Bouboule? - lekka . „ . . • . • . . ! O R · L · M' d h ZABAW A W „TABARlNilt''. audycja muzyczna w oprac. Adolfa Fleischera, hkac11 ws: 1 osiedl!, polozonych w pobl zu Pa-

1 
zerwy, członek Z. . . 1 egionu 10 YC 

w wykonaniu autora - a.komp. Juliusz Gabel bianic. \Vz i ęte są pod uwagę następujące wsie od dłuższego czasu złożony niemocą zgasi w I „Tabarin" jest bezsp.rzcicznie. r~~ezen!acyj
i t·r.ansn;; ze Lwowa). 16.45-11 .0~: „C~ła Polska podmiejsk 'e: Jutrzkowice, Rychlew, Karolew, I zaraniu młodości, przeżywszy !at 26. j' nym lokalem ~ocnym naszego i_n1a.sta; . . 
0 '11cwa ~ koncert w wykonanm choru Chłop- H , · K . . S . k 1 p · tk I p t .1 głęboki żal wś ród przyj aciół i . Sale są piękne, obszerne 1 ośw1etlot;1j! na1-
ców S :::koły Powszechnej w Toruniu pod dyr. • ~rmanow, armszewice, . zyn e ew'. . ą o- ! oz.os awi . . . . nowocześniejszem światłem. Dwa <łuże pa,r"ki:ety 

Józefa .Nowakov•'.?ki.eg?· . • w1ska, Chechł o, Rypu!tow1ce, Młodzieniaszek, ; kolegow. Czesc Jego. pam1ęc1 ! I ~waranlują swobo~ę ruchów w tańcu, a f'?teliki 
17.00_ 1.7 .. 40: ~udycia z okazJI Sw1ę!a N~ epodle- Wola _ Zaradzyńska i Rydzyny. I SMIERĆ POPARZONEJ. i krzesełka, .r'?zm1es~czone są laik dogodnie; , że 

gło :. ct Ło•~Y· . . . I We wszystk ich wspomn:anych wyżej w uzupełn ieniu w ' adomości, podanej w Re- : z każdego m1e1sca widać <łoskonale program. ' 
17A.IJ- 18.00: M1gawk1 reg1onalne: Audycia słow- t · , . · · I . · d · 

no-muzyczn~ p. t. „śp iewy pod Ło<łzią" _ ' wsiach istnieje cały szereg warsztatów tk:ic- pubhce, z dma 15 bm. Nr. 315, donos•my: ze . S~nsacią obecne.go prog.ramu. 1est. uel an-
słowa Grze.go~za Timofiejewa z muzy;ką Jó- ! kich (krosien). Właściciele tych warsztatów 1 uf iara własnej nieostrożności 28-letnia sluząca gikelski

1
. Ovetyrbśu:y, kRtóry twotrz.ą o1ci.ec 1 synf! do-

r p ł k' „ k · t t • 1 · d .. h S! ona 1 ar c1. eprezen UJ<\ oni specy 1czny 
ze ,a .aw ?ws 1e„o w wy on.aniu ar ys 0~ : bardzo chętn i e skorzystaliby z s'ly napędo- Regina M'chalska po 16 go zmnyc męczar- h nade! t k' '" I k' h · -h Il ' w, Gr -
scen łodzk1 ch ltransm. z Łodzi na wszystkie . . . . . . ~ a . er SZ' u l an„ie s ie_ music 8. o a 
rozl! łotnie P. R.) . I weJ. a w·elu zaś i z ośw:etlema . n1ach zmarła. ; . . Ją na u;istrumentach, . st~p~Ją, rob!ą pt~ne sa!ta 

13.C0- 18.10: Zapowiedi programu na dzień na-li W każdej z wyżej wymienionych wsi ist- Małgorzata Makuszówna, trzym1es1ęczne . ~ pow1e~rzu._ P.oza mnu w programk1~ udział 
t . · . . · 1 k · k · T 1 b10rą talue siły 1a.k: duet Lewandows ich oraz 

s ęrny. . . . . . r.:eje szkoła powszechna, dom ludowy, sklepy dziecko, żyie Jeszcze 1 e arze ro u 1 ą moz 1- t.ancer>ki A«a Renee Kolin i Lesziko 
18.10- 18.15: W1adomosc1 sportowe łodZJk1e. . d . . ł · k l b ś ' t · d · · · 5 ' ' 

18.15 - 18.30: Koncert reklamowy. 1 
1.t ·•. k~o r.e mezw ocznie w~ orzysta Y Y ~u-

1
. wo c ura owama z ecięc a. KIN Codzień odbywa się w „Tabarinie" dancing. 

18.30- 1'1 OO: T~ar t \Y!vobrafoi: Słuchowisko „Ka- zyc:e sw1atła, zwłaszcza o Ile oplata za kilo- . REPERTUAR • Ponieważ jednak nie każ<ly może przyjść wie-
,Kai;itan statku„ Si~~king" -Rudo_lfa. Sterna, wątgodzinę, zostataby znacznie obniżoną. OSWIATOWE - Powrót fr.ankensteina czorem do lokalu, codziennie o godz. 5.15 · urzą-
w oprac. A. ~ozycK: ego (~znowieme). I Plan i kosztorysy niebawem. podane zosta- · NOWO$CI - Ordynans azane są fajfy z pełnym programem adystycz-

19.00- 19.15· Kącik humoru i muzvka weso- · . . . . . . l . . nym, .dostępne .dla wszystkich. , dzięki nłsk:m 
ła (pły !y) . · ! ną do w1ad01l10sc1 publ1czne1. LUNA - Walczę o zyc·e. opłatom za konsumcję. 

19.15--19.30: , Co czv!:tć ?" - nowości literac-
kie omówi Jan Lo~en!owicz. !I --- · Co wtorek odbywa się zabawa z niespo-

k 1 Pl H I odziankami dla publicznofoi, a w czwartek bawi 
20.C 23.00: Transmisja z Teatru Wielkiego w BlW'al, Płoński, Bender, Bolko j Tysiak. 23.00-.23.05:- 'Wtadot!!l)'Ści mełe roldgre%.„ tłłr się- dowo1ttił• na „We.,..,.,ch czwart ac ' o-
19.:lfl--20.00: „Na wesołej lwowskiej fali" . iego oraz so iści: atówna, upertowa, I we ogó ne. , . . . ....i.. k h' d 

~ars-:aw;e ooery „Hrlka" . S tan' sława Mo-1W przerwie l-ej: Wyjątki z pism Józefa Piłsud- komunikacji łotniczef starczających wiele bumoru. - Do tańca przy-
. II J) · k 3 23 3 M k ł wa ..doborowa oTklestra Weinrota. - Po~hwa-nius?ki. Wyko~a:vcy: Orkiestra i chór O e- s!tie~o: przerwie ,-ei: ztenni .wieczor- :2 .05- · O: uz a aneczna -~~1#'..tn ~ stnacmą kuchnię i wzorową usługę. 

ry Warszawskie) pod dyr. Adama Dołżyc- rty: zerwie III-eJ: W1a ori\ofot orto- .„, 
·--

Nagle uderzyła w jego umysł groźna słowa i spojrzenia Witmana. Ufnie przy-
myśl: tulita się do jego piersi. 

- A jeśli rodzice nie zgodzą się? - Pamiętaj, Ottokar„. 
A jeśli Krysta nie zechce teraz rozwudu? Ottokar może pierwszy raz pojmował 

Ottokar powstał gwałto\vnie i za- wielkość swego zadania i uczynku. Od
cisnął ·dłonie. Postanowił złamać wszel- sunął szybko jakiś niewyraźny cień, któ
kie prze.szkody, przełamać zapory, ja- ry błąkał się po jego duszy : szepnął 
kieby mu los stawiał na drodze do szczę cichym, ale zdecydowanym głosem: 
ścia. Wejście Ewy rozproszyło jego przy - Pamiętam jedno, złożyłem ci przy 
gnębienie. W jasnym wiosennym płasz- sięgę. 
czu i białym kapeluszu wyglądała dziew Ewa słuchala, jaK senna i rozglądała 

!<r~styna . Witmanowa . o~uśc ta swe~o I . · Wyglądało wspaniale, imponująco. c.z~co i uroczo. Na jej. różowych ~stach się dokoła nieprzytomnym wzrokiem. 
'.flę z a 1 zam i eszkała z przy1acielem - · Wil-

1
· Specjalne tapety w złotych ramach, dro- Jsmł słonecznym blaskiem wyraz mewy- Po wyjściu Ottokara, który ter_az 5tale 

iamem Zoltanem. . gocenne żyrandole z bronzu i kryształu powiedzianeg-0 szczęścia. lawirował pomiędzy domem a ich mie-
Ottokar. pragnąc zapomn i eć o tem, !ZU· • • ' W · t d Ott k b' 

c 1 sie w wir zabaw i zawarł znajomość z wykwmtne meble I puszyste dywany, yc1ągnę1a o o ara ri te ręce szkaniem, Mokrzycka wybuchnęła· dlu-
fordanse1 ką Ewą. której po:mga materJal- godne były najwytworniejszej mag- i zapatrzyła się w jego oczy. . giem łkaniem. 1 

. i;,, 
n~ · Br31t ~Vil i ama udał się do mieszklnia nackiej rezydencji. Witmana ogarnął jakiś szat Przytu- Szczęście stało się tak wielkie, że : nie-
Witmanow 1 slys~y rozm~wę Jtt?l~:-ira z Ottokar żył w zupełnem oszołomie- Jił ją do siebie i bezpamiętnemi pocalun- kiedy przerażało ją i gromadziło sJ.ę' w 
adwokatem Krystianem, ktory MÓWI o za- . Ch .1 b' · · k' k . t • • t · h · · l b h ·1 
g111 t·c u listu Schurmana. mu. w1 ?We przygn~ 1e~1e~ Ja. 1e. wy- ami zasypywa1 JeJ warz. piers1ac c1ęzarem ez, y . za c w1 ę 
. Ott;ikar wyznaje Ernie miłość i zaręcza w~łato u mego na~le ZJaw!eme SI~ zony, _ Teraz jui jesteś na zawsze moja! przeobrazić się w bezpamiętną rądość. 

s i ę z. mą. d . w· mmęlo szybko. Wierzył, ze rodzice do- Ewuniu, Ewuniu, tyle szczęścia„. Obok Gdy wróciła do równowagi, obeszł.i .<:a-
Krystyna zakra a się do domu itma- pomogą mu do zdobyc1·a szczęs'c1'a ·r , · dl · b' t l · le m 'eszkan·e W kaz'dym poko1·u p~'no 

nó\v, gctz1e spotyka. się ze swym teściem. · . . . . . · m1 OSCI mam a · Cle 1e Y e uznama I I · t;;.t 

. Ewie 111e wspommal o powrocie Kry- i szacunku którego nie miałem dla in- było kwiatów. Uwięzione w krystało
~ty. Ni.e chciał ~ej ~pra~ić l?r~ykrości nych kobi~t. Jedna matka. posiadała w wych fl~konac~ tchnęły delikatnym .z~-

XIV. 1 ·~al · się . nowe~ uc1eczk1. z JeJ strony. mojem sercu to uczucie, a ty nawet ją pachem 1 blaskiem w.tórcwały szczęącm 
D~O~A 09. SZCZ~Ś~I~- . M1eszkame ~ap1sal na „ W1l~~ską, która zwyciężyłaś. Będziemy tacy bczgranicz- :Ewy. , . . . i; . 

Przez k1lkan'.łsc1e dm p1ęc10poko10- J?O otrzyi:ian.m separac~1 wroc1ta do SV;'e- nie szczęśliwi, Ewo„. M~krzyck~ olsmewato bog~ctw-<n'.Nue 
wy. lo~al, .wynaJę~y dla Ewy, pełen ~ył I go pamensk1~go nazV;'1sk.a .Mokrzy~k!ej. Odsunęła się od niego. Jej śliczne szkama .. Błękitny t9n olbrzyn:uego· sąl9-
maJstrow 1 robotmków. Ottokar sam kie- Ottokar me rozum1at Juz bez miJ zy- oczy pociemniały lekko nu z sufitem ozdob10nym w inkrus.tacJe 
rował wszystkiemi robotami. Wkładał cia. Ewa wplątała ~i~ w nie, jak liryczna, . . · . zatrzymał ją dłużej. Usiadła 11a niskiej 
olbrzymie sumy pjęniędzy, żeby miesz- czarodziejska nuta nieznanej melodjj. - Ottokar, a Jeśli twoja rodzma... kanapce, wokół której grupnwały ' się 
kanie urządzić jaknajwspanialej. Loka- Gdy Witman pierwszy raz usiadł w cal- . -;- ·Przypuszczasz, ie mog:i mi sta-, palmy o liściach, przypominai-łcycłt~ze-
torzy domu dziwili się, dlaczego taki bo- kowicie urządzonem mieszkaniu, po-1w1ac przeszkody? I rokie wachlarze i ukryła twarz w dto-
gaty pan nie kupi własnej nierucho- padł w głęboką zadumę. Byl sam, ponie- - A jeśli? niach. ' 
mości, tylko w cudzą kładzie masę pie- waż Ewa wyszła na m!asto. ·wyobraził -Nie obawiaj się. Nie sądzę, żeby - Boże, Boże„. - szepnęła „ ,jak 
niędzy. ją sobie jako żonę. Wyczuwał jej obec- mogli bronić mi szczęścia. Zabardzo przez sen. 

Otto w porozumieniu z gospodarzem ność w każdej chwili. Mrużył oczy, wy- mnie kochają. A ja przysięgam ci, że gdy Snem wydało jej się całe obecne. ży-
kazał z olbrzymiego salonu wyrzucić ·p6l wotując wizję Ewy. Jaśniała przed nim by ktoś zechciał stanąć mi na przeszko- cie. Czuła szum w myślach i głOM,Jie. 
ściany i oszkl'ć ją, wybudował taras, a jej delikatna twarzyczka o rzeźbionych dzie, zgniotę go, pokonam wszystko. Chwilami wkradała się do mózgu IHu
kilku biegłych ogrodników ozdobiło go rysach, w której p~onęly gorącym bias- Pamiętaj, Ewo, przysięgam.„ Miłość mo- jąca myśl, czy mitość jej dla Ottalrnra 
zielenią i nadzwyczajnemi gatunkami kiem śliczne, ciemno-szafirowe oczy, ja do ciebie nie jest zapałką, którą można nie wypłynęła z jego bogactwa? Cży w 
kwiatów, które Witman specjalnie spro- ocienione dlugiemi rzęsami. zdmuchnąć w każdej chwili. Znam siebie, innych warunkach kochałaby go r.ów
wadzil z zagranicy. Sypał pieniędzmi na - Ewa moja żona.„ - powiedział wiem, że ty jesteś już oddawna wrośnię- nież? Prawość jej charakteru naka;iy
wszystkie strony, jak prawdziwy miljo- sobie głośno i uczuł w gardle gwałtowny ta w moje serce tak głęboko, że tylko ra- wała Ewie głębokie zastanowienie. Przy 
ner. skurcz nieznanego wzruszenia i za- zem z niem można ciebie stamtąd wyr- pomniała sobie wieczór, który dał jej 

Jeżeli nie wystarczało mu pieniędzy, I chwytu. wać. możność poznania Ottokara. Spostrz~gła 
jakie pob i erał miesjf,:cznie od ojca, zacią- I Poddawał mu się z oddaniem i dozna Usta ~wy drgnęły lekko. Przez jasną gc odrazu. Odrazu przykuł jeJ U\V'~_gę. 
gał długi oraz inkascwał należności Za- : wał wrażenia, że staje się lepszym, stę- karnację jej wiośnianej twarzy przepły- A potem ta ucieczk<<. Gdyby g1, . ni~ko
kładów. Robotnicy robili tak, jak było l sknionym do innego życia, niż to, któ- nęla gorąca fala krwi. Szczęście odurza- chała nie troszczyłaby się 0 nic; 'r'.ak, 
im wygod!1_iej, każd~, st~rał ~i~ n~, wla- 1 rem ż~I do tą~. ~:Va. stał~ się jedynymi to. ją,~ak zapach. eg~otyc~nyc.h, ni~d.Y .nie- ~yła pe.wn.a swego gt5b.oki~g:) ą_c~i.lcia. 
sną korz~sc uchwycie mezna1on:iosc rze- i cele~ Je~o dą~en 1 me wierzy!,. by m~- w1dz1anych. kw!a~ow„ N~: m1ata Juz z~d- Zroz~!111e~1e tego wroc1lo ~eJ. · . 1~J!Pt.łl!:!Y 
czy i · homość Ottokara. Po „kilkunastu l gła 1stmeć siła, która potrafiłaby go nych wątphwosc1. M1łosc Ottokara w1a- spokoJ. Nie potrzebowała JUZ óbaWfać 
dniach mieszkanie było gotowe: oderwać od celu, ku jakiemu zmierzał. la na nią z oddechu jego ust, z każdego się niczego. 
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. 1. W ALKA Z GANGSTERAMI" W AMERYCE. Policja amerykańska podeJmuJe ener
giczną walkę z gan.g&terami, kt6rych bezczelność przekracza już wszelkie granice, Oto au· 
to, podzłu.rawione kull!mi bandytów amerykańskich. 

2. NA FRONCIE POLNOCNYM W AFRYCE. Niepl'zellczone kolumny wofsk włos
kich dzień I noc posuwal'ł się naprzód po trudnym górzystym terenie. 

3. GENERALNY INSPEKTOR SU. ZBROJNYCH przyjmuje defiladę z trybuny podczas 
święta Niepodległośd. 

4. MODERNIZACJA WIĘZfENNICTW A· W TURCJI. Dożywotni skazańcy w Turcji 
przeb}'Wali dotychczas w rłl'aszliwych warunkach. Wielki reformator Kemal Ataturk 
zmodernizował także więziennictwo, stwarzalllC dla dożywotnich w.ięiniów kolonię rolni
czą na wyapie Imrali. Oto mieszkańcy teJ kolonJi. 

S. NIEZWYKŁE GNIAZDO w stan.le Maryland w Ameryce. Orzeł monkl (wybrał sobie 
niezwykłe miejsce na założenie gniazda. 

6. NOWY BURMISTRZ LONDYNU. . Nowy nadbUJ"m.istrz Londynu sir Percy Vincent 
odbywa pierwsz„ tradycyJnę przefażdikę po Londynie, po objęciu urzędowan'ia. 

7. PO KATASTROFIE OKRĘTOWEJ. Stateczek fiński „Lingard'• zderzył się ze stat
kiem szwedzkim ,pęrd". „Gerd" zaton11ł,.,Lingarda" zaś ądalo się przyholować do portu 

s. REPATRJANCI TURECCY. Rz,.d rumuński wysiedlił ostatnio około 2000 rod~ tu
reckich, które przez rz!łd turecki wysiane zostały w przeważnei części do Francji, ~dzie 
się mal11 osiedlić. - Na zdjęciu - transport wysiedleńców na dworcu w Stambule. 

9. Z POLSKIEJ WYPRAWY WYSOKOGORSIUEJ NA KAUKA~ Wschodnia graG 
szczytu Bu.rdżuU ~4.357 mtr.) zdobyta po raz pierwszy przez palską wyprawę wysokogór-
aliil • X•uku. , . . ' 

; 
r 



pogon.i za Gandhim 
,,Kupu.icie wyłącznie wyroby hinduskie!'' Wielki 
Hindus nie lubi dziennikarzy i jest ... nieuchwytny. 

Paryski tygodnik ,., Voila" zamieszcza 1 Był mglisty, pochmurny pJranek, gdy' mysłu udał~ się za. proro~icm h~nduskim. 
relację swego korespondenta hindus!<le-lde Marcbandier przybył do Kingsway. współpracuJąc z mm w Jego dz:el~. • . 
go, Jules de Marchandicr. który chciał u- 'l Obawiając się, że Gandhi .i tym razem 
zyskać wywiad u Mahatmy Gandhiego. umknie mu sprzed nosa, Francuz wprost CrBdO liandhiegG 
Nie było to jednak zbyt l..itwą rzeczą. z domu uda.I się do mieszk:rnia, w któr~m 
jak ·się bowiem okazało; W.elki HiPdus 1 wielki Hindus mial swą rezydencję. Se
był p.oprostu nieuchwytny i specjalnie u- kretarz, któremu się przeds~a•;vil, prosząc 
nikflł dziennikarzy, do których czuje o wyjednanie mu auJjencji, poradzU 
szczególną animozję. dziennikarzowi udać się do miejskiego 

Dowiedzi,wszy się, ie mistrz bawi parku, ~dzie. Mahatma ud~oczyw~I za~ 
w Madrasie de Marchaudier po~pieszył zwyczaJ o teJ po~ze po. sweJ c~łodz1e,m~eJ 
za nim do t~go miasta I pracy. Istotme, .w dwie 50Jz:ny,róz~1ej 

· 1nadszedł Gandhi w towarzystwie kliku 
kobiet. Jedną z nich była Angielka, cór-

Pia bafml )lkO ... reklama ka adn:tirała S~ady, ~tó.ra k:ib. lat temu 
· porzuciła rodziców 1 oJc;iyzuę i bez na-

Mahatma - w białej ~zacie na WY.
chudlej postaci, z tysą, obnażona cwsz
ka,, przyjął uprzejmie cud.t1JziemC"a. W 
krótkich, zwięzłych stawach wyjaśnił on 
dziennikarzowi, że jedyncm jego pragnie 
niem jest poprawić dole 'S ~-ych współ
braci, bez różnicy rasy ; ·;vyznania. Nad 
tern dziełem pracuje on dnie i noce i ma 
nadzieję, że ruch narodow.y, któremu pa
tronuje w Indjach, już w najbiiższei priy
szłości przyniesie owoce. 

Jakże wielkie bylo jego zdumienie, 
gdy we wszystkich wystawach, :1a słu- -------------------------------

- Panie poruczniku, oto dwie tonny 
cywłlłzacU dla dzikusów w Abt;ynJI. 

. 
Dziwy w Aksumie : 
Samochody budzą .zdumie

. nie wśród Etjopów 

pach reklamowych i miejscach publicz- YDLAC i LISTO N osz·E Aksum, ~więte miasto Abisynczyk:ów, nych ujrzał wywieszone podobizny Ma- SK RZ które, jak wiadomo, znajduje się obecnie 
hattny. Zaintryg~wany dzknnikarz za- w rękach Włochów, poraz pierwszy . od 
cz~ł dol?ytywać ' się C? pr.zyc~ynę t~j nie-1 tysięcy lat widzi zdobycze techniki; któ:. 
zwykleJ popularności w1elk1ego Iimdusa 1 

remi stara .Europa dawno już przestała 

I. 

~~t\~up~wy e~upz~~~ye~:~~~:1h1~~~s~iyę', 60łAb.le P0CZł0'ue W fOli„. 0pefiJIOfÓW filmOWJ(~ się zachwycać. W Etjopji niema dróg 
' '- " i stąd też brak był tam jakichkolwiek t>o-

chcąc zdobyć sobie jak najliczniejszą jazdów mechanicznych. Dopiero teraz, . 
klientelę, ozdabiają etykletki swych to- Pierwszym gołębiem, który spełnił 1 szą meldunków w dzioble, jak to miało gdy prymitywne drogi wybudowane zo-
warów podobizną Mahatmy.„ dla celów role posłaflca, był le~endarny gołąb ~miejsce za czasów Noego, aui też pod stały dla celów strategicznych przez wło
reklamowych. z arki Noego, który w dziobie przyniósł skrzydłem, z czasów woj(;M ko;yżowych. skich saperów, do Aksum -przyjechały 

Co kraf - to obyczaJ! Czem divy gałązkę oliwną na znale że potop już mi- Dzisiejszy gołąb ma przywiązaną do nóż pierwsze samochody, budzcJ.c początko
,filmowe i teatralne dla Europy i Amery- nąt Później przez długie tysiące bt nic ki okrągłą rurkę metalową, z najlżejsze- wo przerażenie, a później ciekawość tu- ,. 
ki, tern jest Mahatma dla Indyj. Na wi- nie słyszano o gołębiach pocztowych, aż go metalu - aluminium, która nieco wy- bylców. 
z.erunkach, przedstawiający..:h u~miech- do czasu wojen krzyżO\.vych, kióre wpro glądem swym przypomina opakowanie Aksum jest niewielkiem miastem po~ 
niętą twarz „proroka" zarówno w skle- wadziły do Europy zwyclai posługiwa- pomadki do ust. Wewnątrz znajduje się siadającem około 4.000 parterowych cha 
pie korzennym, jak i w dr::>gerji, widnieją nia się temi ptakami. meldunek, napisany na specJ&lnym, cie- lupek. Okazalej wygląda jedynie ~op: 
'.następujące napisy: „Kupujcie wyłącz- W roku 1098 krzyżo\vcy, podczas jed niutkim i mocnym papierze. Caiość waży tyjska katedra, parterowa, ale budL. wana 
nie :wyroby hinduskie". „Postępujcie, nej ze swych wypraw znaleźli rannego zaledwie 2 do 3 gramów i bynajmniej nie z kamienia, z obszernym wewnętrznym 
Jak nasz wielki wódz I myjcie się my- gołębia, który pod skrzyd!em n1iał wie- obciąża gołębia, ani nie tamuje wu swo- dziedzińcem do którego nie wolno wcho . 
dłem marki X lub spo.tywajcłe masło, czy piony kawałek pergaminu z ~:ueldunkiem body ruchów. dzić kobietom, a mężczyznom jedyme 
te~ ser firmy Y". wrogów. Wiadomość o iem dostała się Gołębie dzisiej~z.e mai:\ rów~ież przy bez obuwia. Olbrzymie rzesze pie!grzy.: , w Madrasie dziennikarz fran..;uski do wszystkich krajów F.uropy, gdzie po- mocowane do nózk1 mikrnskopdne apa- mów, którzy przybywają do Aksum, 
miał jednak okazję podziwiać tylko foto- częto hodować specjalne gołębie p0czto- raty filmowe. Aparaty te - to cud tech- tłoczą się wzdłuż muru katedry, wysłu- , 
grafję Gandhiego, gdyi on sam. wyjechał we, .które później. oddaty nieo..;e~ione u- niki współczesnej. Są połą;;~on~ ze sp~- _cµując . nahażeństwa .... ceie.brnwanegfbo~ 
parę dni wcześniej do Delhi. De Marcha.11- sługi. Szczegól~ie p9:kzas. wo~en, gdy cjalnym zegarem pozwalai:\CYm na odpo- prtez siwowłosych kapłanów. • I 
dier widział się więc znm~znnym poje- .tele~raf, telefon i_ ra~J? zawiedzie, gdy w1ednie . nastawien_ie . ap~!atu._ Zrmią~ 1 1 ,Wokó~ J5fl.t~dry„ :widhie.\ą. przepiękn~~ 
chać wślad za mistrzem. w nadziei, że przerwana ~osta.me hma f~o~t? 1 _ws.zelka szybkośl. lotu gołębia i trasę puelotu, fa- kamienne obeliski; ciosane z jednego ka- -· 
tam uda się wreszcie uzyskać tak bardzo próba nawiązania łącznosc: Jes~ mem?- two teraz nastawić jest aparat na czas mienia, niewiadomego jednak pochodze
t>Ożądany wywiad. żliwa gołębie pocztowe zawsze ratuJą w którym gołąb będzie się znajd0wał nad nia. Według legend, obeliski te pochodzą 

beznadziejną sytuację. Spocz~tku gołębie objektem, który ma być wido.:.zny na mi- z czasu najazdu Portugakzyków co mia 

Cenne relikwie pocztowe roznosiły Z'łwiadomlenia o kroskopijnem, lecz precyzyjnem zdjęciu. to miejsce w 10 wieku. Drugim 'okazal
wojnie. Spełniały rolę dzisiejszych ob- łfodowla gołębi pocztowych rozwi- szym budynkiem jest pałac rasa Seyuma, 
wieszczeń o mobilizacji i dawniejszych nęła się ostatnio na szeroką skalę. Gcłę- zajęty obecnie przez sztab włoski. 

De Marchandier wpadł h~dnak na do- wici. Gołębie rozsyłano z zamku do zam bie hodowane sa. zarówno przez armię Uśmiech na ustach białego człowieka 
wcipny pomyst Kupił w n:ijbliższym ku, z warowni do warowni, a każdy z dla celów wojem:iych, jak I przez prywa- wywołuje zachowanie się krajowchw na 
sklepie podobiznę Gandb;ego, którą pc;ka gołębi przynosił meldunek o napadzie tne towarzystwa hodowlane dla celów widok zdobyczy techniki. Przez Aksum , 
zał jakiemuś starszemu jegomościowi. wrogów i rozkazach dowóJztwa. sportowych. W niekt~rych krajach Eu- ciągną obecnie kuchnie polowe, samoch1J1 · .. 
''.Efokt był poprostu piorunujący. Hindus Poraz pierwszy uży:e zostały pod- ropy urządzane bywa1ą wyścigi gołębi dy sanitarne, z wielkiemi czerwonemi 
uśmiechnął się przyjatnie do sympatycz- czas oficjalnych działań wojennych w ro tak samo, jak się urządza wyścigi konne, krzyżami, tanki, wreszcie lądują tutalsa- , 
nego cudzoziemca, dają~ mu do zrozu- ku 1574 podczas oblężenia Iiaatlemu i psów i t. d. . . moloty. Krajowcy układają . się długim 
mienia na migi, że Mahatma udał sle do Leyden przez Hiszpanów. Później z u- Gołąb przylatuJa.c do miejsca swego szeregiem wzdłuż drogi, któremi jadą tap-
l(lngsway. Publicysta, ruz:zuowany u- sług gołębi pocztowych korzystał nasze pobytu ob1er~ zawsze dro~e najprostszą ki, samochody i armaty, przyglądając się : 
stawiczną i bezskuteczną gonitwa. za roka. skale Napoleon I. Podczas wojny i fruwa jaknaJszybcleJ •. w ruku 19?1, pad ze zdumieniem przedmiotom, których je
Gandh!m, postanowił skorzystać z poby- francusko - niemieckiej w roku 1870-71 czas urządzonych popisów gołębi pocz- szcze nigdy nie widzieli. Qdy wskutek 
tti swego w pe!hi i obejrzeć ~ajwiększy wysłano ponad 100 tysięcy meldun.ków 1 towych,. zwycięzcą został ~·)łąb, który zatarasowania drogi, po·;hód° staje na 
na całym św1ec1e meczet, w k'6rym we- wojennych za pośrednktwem ~o~ęb1 po-1 trasę ~1~deó-:- Sout~atl}p~on,. wynoszą- chwilę, krajowcy rzucają się na drogę i 
dle legendy przechowywane są relikwie 1 cztowych. Zaś podczas ostat~:eJ W?Jny l cą w lmJI pow1etrzneJ 1J4u kibmetrów, dotykają samochodów, tanków ! niezna
Mahometa. I europejskiej gołębie oddaty m~ocemone przebył ~ prze~łągu · 25 god~ln. Z czasu nych im pojazdów mechanicznych. Krzy-

Odźwierny, stary HinJus w wysokim usługi, nietylko, przy ~rzesyl~liJU meld;tn ·tego nalezy odhczyć 8 godzm. pr7ezna- czą przytem, p.okazując r~koma niezwy
turbanie, spoczątku nie ~hciał mówić z ków, ale nawet petmqc sluzbe wyw1a- czonych .na spoczynek, alb_ow1em ~oląb, kłe dla nich rzeczy i dziwi;\ się jak małe ., 
„giaurem". Jednakże widok srebrnej dowczą. . . z na.stamem zmie~zc~u obiera ~ob17 le- dzieci. 
monety, jaką mu Francuz niepostrzeże- Gołębie pocztowe obecme ~re przeno- g?w1sko n3: ~rzew1e i wyrusza deleJ do- Samoloty i samochody mus:łą być 
nie wsunął do ręki, udobruchał gp n!eco. pier-0 o Ś?-'1cie. . . chronione przez specjalne posterunki woj · 
Łamaną angielszczyzna. jął objaśniać, ie Gołębie tre~owane os~ąg~rn na rynk.u .skowe w powiększonej liczbie, gdyż cie- · 1. 

zniszczony sandał, umieszcz·)ny na mar- b~rdzo wysokie ceny. Ni~krór~. · pe~jai- kawość krajowców groziłaby rozebra- ..; 
murowym cokole, jest autentycznym me znane na rynku gołębt~rski~i <Jkazy. niem na części nawet sauu;chodu pan- „ 
bątęm Proroka. Sandał byi rzeczywi- są wręcz bezcenn~. Poto.Hstv. J . pary cernego. 
~cie bardzo zniszczony, tak, że prześwie- tresowanych gołębi poczh>wych kosztu- ---------------
cala przezeń biel marmuru. Był to ~czy- je do kllk~ tysięcy zł~tych. 'i"' 

w-Iście niewątpliwy dowód, jeżeli już nie J.edna Jest tylko .medogodność J, ~rzy- Na1·w1· akszy kryszł=-ł 
aut~ntyczności. to przyna!mniej wielkiej sta~1a z usług gołębi pocztowych, miano- 'il u 
starości. Najdroższą jednak relikwią, I wicie ta, ie gołęble "':ra~a~ z:nysze ~o Ostatnio wydobyto z Jednej z gór Ural-
zazdrośnie strzeżoną przez· wlerny.:h, to mieJsc~ zamieszkania 1 me ich me mo~e skich olbrzymi kryształ wagi 10 kwmtah. Jest 
rudo _ czerwonawy włos z brody Maho- nakłomć d? przebycia trasy. o~ gołębm- to największy i najpięknieiszy kanueri. hki kie-
meta, ukryty ped kryształową płytą. ka .. Gołębie za te~ przewozi _'Hę _ ' amQlO~ dykolwiek znaleziono w łonie ziemi. Wartość 

tarni, samochodami, konnem1 środkam. kryształu jest nieoceniona z tego wz6:i<du,. że na
transportowemi, a nawet w pilnych WY· leży on do unikatów pod względem w'. clko~ci. 
padkach, podczas wojny, gołębie są Sfery n:ądowe zastanawiają się ooecn c na co 
przenoszone przez tresowane PS.ł. Pies obrócić olbrzymi, przezroczysfy k:im1cn. Wielką 
trzyma wówczas gołębia w aluminiowej trudność stanowiło załadowanie kry5ztalu na au. 
klateczce z której wystaje tylko głowa to ciężarowe, które musiano spe:.1ahue w tym 
gołębia. Są to specjalne klatki używane celu sztucznie rozsunąć. 

lf aJplęknleJsze kobiety 
· świata 
'" 

Ale największa. osobliwością stolicy 
Jndyj są - zdaniem dziennib::uia francu
skiego - miejscowe kobiety, chyba naj
piękniejsze na' całym świecie. Nic tedy~ 
dzjwnego, ie mężczyźni, cho<lząc ulica
mi, bez przerwy zadzieraja gh)\vy do gó
ry. gdyż z każdego okna wy>;ląda coraz 
to lntta, bardziej fascynującą piękność. 

BOHATER. 

- Niech się pan tytko odwa
ży raz jeszcze powledzieć, że 
jestem tchórzem! Natychmiast 
zawołam moją żonęf 

do przewozu pojedyńczy~h sztuk. •„• 
Mimo rozwoju techniki, mimo najbar- Indianie meksykańscy ze szczepu Huinara są 

dziej udoskonalonych sp0s0bów paru- naibardziel wytrzymałymi ludźmi na świecie. Po· 
zumiewania się, gołąb nie stracił znacze- trafią oni naprzykład biec bez prreqvy prtez 
nia, przeciwnie: hodowla g\Aębi poczto- trzy dni I noce zrzędu, prze:blęgaiąc naJwlększ:e 
wych rozszerza się coraz bardziej. przestrzenie bez odpoczynku. 
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o ie c11 sa 1 n az. i 
' ' t . Po ośmiu godzinach pracy v..1 ł ~bryce t ~vorzą cuda ~rzy własnym warsz ac1e. 

Tkanina o której zdoby,·f.e w~·!J ,· zy Szwajcarja„-Elektryczna rękawi~„zka 
paraliżuje przestępeów. --Meble z cementu, pułapki na ••• pluskwy.-Jak znłt· 
leźć ,,zBkopn ne s ~' arby''? · Ta1emni cze promienle ,,X'' - promienie śmie.rei 

(v) Wiele pisało się i pisze o robot- teryjką, parallżuje każde!!o ko·go tą rę- bryczka foj gazy młynai;'Skiei mieś·C~ się f . Naprzykł.ad k~~ałe.k cien.kiej , s·~órki 
nikach. łódzkich, o nęd~y, ? ich ~al.ce i kawiczką do•tknąć .. ~bez.władnia ruchy , pod Ł·aski~m._ \Yyn~lazkiem ty~ ~amte· J 1 pa tycze.~. Cafosc. ~zyp~min11; smiesz: 
o byt i poprawę doh. Nie wiele o·sob 1e- 1 morderców, na.pastmkow i zmusza awan resowało się JUZ, Mm. Przemysłu 1 Han-i n; .choirągie~k~ •. a 1edna~ Jak się do . t~ 
dnak pytało się o prywatne życie robot- : turników do natychmia-stoiwe~o sipokojtt. dlu. 1 kie1 .c~o.rągi~wk1 poołozy ka~ałek bt-
nika łódzkiego, jego osobiste zaintere· i Dalsze wynala.zki p. Hessa idą w kierun i Ob n O b~łki i tyton, poicz•erI]- • pokręci, paitycz-
sowa:nia i o to czem się zajmuje po g1J- l ku prześwietlani.a ziemi specjalnemi pro . n krnm, wychodzi„ •• zwimęty papieros. 
cl.zinach wytęż~jąc~j pracy. w fabryc~, \ mi!n.iami w celu odnajdywania rud me- ' c:hronYące przed gazami trujątem~ Tunał do· llmarvk1" 

. Robotmk ło'.dz:ki wprzęzony . w w1el- I tah 1 W?dv,. ' . . . i ' ' . ' ł ' la n li I 
kte koło machiny przemysł0we1 1 styka- , Łodzianin wynalazł rowmez gumo-wą ~· P1!eck1 , tramwa~air:z sk~stryiowa 1 • , , . • d . 
j~cy się. codzi~nn~e ze zd;oby?.zami tzch-! P?'!kowę d.la k~·n~1 o .któr.ei o:ddzi~ł ł?dL auto-same, ktore ~a zimę zaim.1ema ~o: : Są tez. 1 n;ian}acy, j·tok~Y . p~z~cfa~dą 
ntk1, rtumowoh mteresu1e się tern co . kteJ konne) pohc11 wyraził s1ę, ze 1est ła na pł~:izy. P. Mieczysław W~d, elek ~ rewelac1ami 0 wyn az ac~~ap d ę 
wvtwa't'za·ją jego ręce. Ma:szyna, przv ! znacznie trwalsza od podkowy żelaznej, l.rntec~mk wynailazł n?'!y sposob, wydo: 1ec1nak be'~artości?wvch. . . 1~0 .ku u 
której spędza całe lata, st·aiie się jegó ! nie nisz,czy Im.pyt kor'iskich i co na·jważ· bywama. ele~trycz.nosc1 z powletrza 1 . trz,eiba, azeby. taikiemu ~amaiKowi W,Y· · 
dobrą znajomą, aż wreszcie porwany: niejsza nie niszczy bruków. , "'?dy, i. oświetla w ten ~po~ób s:voje l pe.r~1wadować, ze Sr~koda 1e~.o czasu, tru 
pra-0ą. i jej mechainiza.cją zaczyna sam j P. Gralińskl, łodzianin, technik, wy- m1es.~kan~e. · ~· Damazy śwtątkowsk1, ro 1 du 1 pracy. ~r.aiw·d~iwa l'OiZ!paicz~t;o i::er: 
=pracować nad ulepszeniem swego wa:rsz · m11lazł przyrząd p·rooty, a wielce pomy· bnt.mk, ł?d~~1, s.foons,t:ru?wał, rozbieran~; petuum ~obtle, słai~a strooa ~a1111aikow 
tatu pracy, nad usunięciem defektów i I słowy, Dwa zaokrąglone druty umiesz· na częscl łozko do p.r.ze·}azdow na letn'.1• 1 :'~a.ilaz~ow. Są tez taioy, k!ony. s~n· 
ulepszeniem. produkcji. Bez wvkształce ·· I czone na dolnei powierzchni kr.zesła w , ska. , • I st;u-0~ah aparaty de> ~z~wani~ ar 
ńia, bez potrzebnej wiedzy fachowej, kinie, pozwalają na wygodne umieszc.ze.' Zgło.s,zono też ~n~ynę, która palt. się , how i. pod~zais. de?tonstraiC!)i 1sitołme . ~= . 
jedynie tylko z pewnym zasobem wiado nie tam kapeks,za, którego nikt nie mo- kolorowym płóm1en1cm w zaipaln1cz· 1 doibyh .z ziemi k~Lka sz~1.11k za~dzę,':"ia · 
mości pra:ktycznych i o!trnmną cierpli- że ukraść. Instalacja prosta, tania, a jak kaJch, zg.łos~ono nowy uchwyt do stele~, l ły;ch,, ze1a:zny~h mo1t1e1:, J;est ta1emn1cz.y '. 
~8cią, siaida w domu przy stole i na ' że wy~od11a dla panów, którzy w kinie a~eby me trze.ba było PpzYS'!fywa.ć guz1• \ ehksir przeci~ wszystkim choro<bom, 
własnym, skonstruowanym przez siebie . trzymają kapelus:te w rękach lub na ko- kow .do Sip~odni, chleb. wtta~mowy pr~e.z 1 ~r?~ek prze~iwko ból~ p<>r~dowrm., . 
warstlaicie, ustawia kółka, k. ółe.czka, ' lanac'b, . j' n1:świetlame l!o specialne~i pr,om1eni.a· I a, JttZ ~eweilaiCJą był ~~e? f,ryZJer fodz. 
śrubki, pasy transmisyine, -tworzy i..„ I mi; meble z cementu, ktore są tanlE~, I ki, ktory do1w10<:fził: ze 1ezeh pr,ze:lmpa~ 
na}częściej z pracy tej wychodzi zwy. ' w~iinn "la n~nA~fll Hl! bf!EhD lekkie i trwałe. - p·rzez ś.roidek ziemi tunel do Ameryki, 
cięsko. I lllA !J:J u ~ 1!'1 uuw w n '. ui~ i Wynala1z.ca łódzki patentuj~ obecnie I t? k_ns~t ~zejazct;u będzie kalkulo1wa.ł 

:Robotnicy łódzcy są wynalazcami. Tkacz łódzki p. Jung, który przez okno c~romące od J!~ćw tru1ących, u- s1ę smie.sizlme tanio.„„ 
Wfofa jest takich, którzy tylko ulep·, pewien czas przebywał w Szwajcarii i , szc.zelmone aizbestem 1 ~umą, a wynalaz K h • 
sz)ili maszynę i spr,z~dali swój pomysł i Francji, po powrocie do Polski opraco· [ ca z Łęc~ycy. wynalaz,ł preparowaną UC Dłił, 
fabryce w której p.racują, wielu jest ta· j wał wynalazek, o którv obecnie dobija słomę, ktora się nie pali. która ogrzewa całe mieukanre 
kich, którzy już opatentowali swoje wy j się Szwajcarja, a który może z-a.ważyć l • • 
nalazki i za;c~yn.ają .ie. wprow~~zać n~ ! na rozwoju ~ospo~!l;rki pańsh~owej. Wy] PronHIUHB śmf er ci To są jeid:n.ak mainj.a~y, .Prawązi~i 
rynek A 1uz zdumienie budzie musi nalazł oo m1ano.w1c1e mechaniczny spo~ : wy:n,alaz,cy, ktorych w łodzik1m świecie 
wiado;tność, że !1i~które1!1i wynalazka~i I ~ób ,tkania spec~alnej tkani~v u~y~ą.nej I Łódzcy wynal~cy wrpa~li ;6w11;!eż ;ia r?h.otniczvpi, i .. est bair~zo wiel!1, pracują! 
łódzkich, robotmkow_ zainter~8?~a! Się na sJta Ill;łynarskie do prze~iewania i nu- tro_p . tajem,mczych prOJDietfi, nX , . tąl _me ;;c!,q~!:~t$'11i01C1~1, -!'Y~!'-lą _. ~'a~!1~ ,.. 
Lo~~yn 1 Zu~ch, · ze p~zy1ezdza1ą. do . merow.ania ~atuników; mąki. D?tychcz<l;s · kr.o~k1ch, ult:a·c.ze:rwon~ch, ktoirp w. ~~: ~r~~ .~n~ ~~le 1 P6~.Ę ;;: ł~Ppp1~~fł1D 
L0Clz1 w_ysłanmcy_ . zaigranicznych fmn, I tka~iny. takie .wvrab1ała ~ęczme Sz:wai· łe1 .~.ości dzi,ała1ą l~c~~1c~o, - w w1ęK: aje„." doich:ó~a. do re,zu!fafo'W. Nt~ ws1:1j-. 
proponu1ąc szczęshwemu wynalatcy du- caria 1 częściowo Franc1a. Wwozono szei są bezwz1?lędn1e sm1ertelne. Są tez scy dokoo.ywu1ą epokowych wynalaz-
że ·sumy za pra"!o eks?loatacji. I ich do Palski dla przemysłu młyna't'skie i inne jeszcze wy.nala:zki z dziedziny tech ków, a:le wiele jett takich prostych ulep . 

W Łodzi p.r,zy ul. Narutowicza 45 ·go 52.000 metrów rocznie pO' 22 zł. za niki wojennej, których jednak nie moż- sz,eń życia codzioonego, które powinny 
mieści się Polskie Stowarzyszenie Popie metr. Tka:nina wyrabiana sposobem me- na uiwwniać. się przyjąć. Chociaiż n·awe1: taki garnek, 
rainia Wynalazków. Tam kierują się za- chamićznym kosz.tule tylko 10 zł. i jest Są te.ż i wynalwzki ZUipdnie pr.oste, kt6ry oszczędza 75. proc. paliwa, ałbo 
zwyczaj pierwsze kraiki naszych domo- lepsz,a, mniej podatna na wil~oć. Uznakt tamie, p.rzystos,orwain,e d.o życia codzien• kuchnia mieszkańca Z~ieriza, która je
rosłych i pr,zysz.łych słruw. Komisja kwa to zr,e,sztą zaj!ranica i chce zakupić w.y·[nego, a jednak takie pomysłowe, że a.Z dnocz,eśnie o,!rzewa mu całe mieszka-
lifika:cyjna, ~łoiona z fachowców bada nalazek p. Junita. Nanzie s~romna fa- budzą zdumienie. nie. . 
wynalaizek, 7e.~o warlość praiktyczną, Nie• należy róWtllież śmiać się z po·· 
zajlety, radica prarwny udziela por,ad ja:k mysłu p, Janickiego z ul. Radwańskiej, 
opatentować wynaJuek, ochronić tajem s • su L KE s SKŁAD SUKNA i TOWARóW MODNYCH któr.emu pluskwy tak się dały we znaki 
nicę, pu~cić na ryneik, ażeby uniknąć Ul. Piotrkowska 11 • • Ceny że skonsitruow.ał na nie specjalną pu- · 
naślado~ictw.a. i ko.nlturencii. ••••••••• l!lllt!l&•111tli1llll••••a1111•••-••ll1 (w~jście Zawadika 1) ;. fabryczne ła,p1kę, Pułapka na pluskwy, to poprostu 

Jak w1elika 1est pomysłowość robot- płyn, który wywaibiia te niemiłe owady · 
ników łódizkich, któr,zy po pracy, miast k k K n z nor. Mał!Uje się na ściainie linię z do'", 

· od:p.ocząć, wytężaią swói umysł w kie- Jak s·11 czu1·e syne S entu I mieisz:k'ą tego płVtlJU, pluskwy spiaceruią · 
runk~ twórczym, zob.r.az.uiją najlepiej na- 'i . • • H wmł'11Ż te:j ~inii i rwchodzą do s2lklanego 
stępuiące przykła,dy: na:czynia ddką)d zw.a.bi.a łe zdradliwy 

(z) Zainteresowanie, jakie wywola-1 Przed paru dniami, kiedy Książę zaipaich, a:le już · wyf~ć stamtąd nie mogą. „ 18 wynali'ZHÓ\V ły w Anglji narodziny najmłodszego Kentu w towarzystwie swej szwagier- ,W:yna:laiz.ki l'Olbotników łódz;kich są 
księcia krwi, syna pierworodnego księ- ki, hrabiny Terring wyszedł z domu, hM"dziej lub mniej skompHkowain:e, bar-· 

łódzkiego blacharza stwa Kentu, bynajmniej nie słabnie. --- wydarzył się zabawny incydent. \V dziej lub mniej dooioisłe, praik~yczi;ie, 
P. Bronisław Hess, były włdciciel Obok ~om~ na Belg~ave Sau~re, będą- c~wili, ~dy książę zajął mie.isce prZ}' albo zgoła wkTaozaią'Ce w dziedzinę 

ski-omne~o zai~ł~du blacha.tSJkiego przy 1 cego s1e~z1bą mtod.eJ pary, ciągle gr?- ~1erowmc:y s~ego wozu, ~edna ze stc- :tnnwal.ek Mfano to jednak należy poid7.i 
ul. Piotrkowsk1e1 opatentował już 18 madzą się tłumy ciekawych, orzewaz-1 Jących mewiast, 25-Jetma Margaret wiać tego tward~!!o człowieka pracy, 
~nalazk6w i ~erpie z nich obecnie .zy-

1

1 ni~ ~obiet. _~iektóre z. nich czekają cie:- . Benson, z:vróci.ta się do młod.ego ojca który po o~mio~odzinnym dniu. prąicy 
a.ki. Jednym ,z 1e~·o wynalaJZków 1est phw1e po kilka godzm, byle tylko u1-ł z zapytaniem, iak się miewa J~o syn. przy maisizyn1e1 siada w domu pirzy włas „ 

elektryczna rękawiczka, wprowadzona , rzeć, jak wynosi się małe20 księcia na Książę roześmiał się szczerze i dzięku-1 nym wair~z,tacie i jak rnoż,e stara się ~ 
już przez ame.rykanską policję. Ręka- I spacer, lub też jak wchodzą czv wycho· iąc interpelantce za uwagę, oznaimit jej, przysłużyć nauce, wiedzy i postępowi. . 
wiczka ta połącz.ona z kieszonko.wą ba· I dzą z domu członkowie Je20 rodziny. ~ ie syn jego miewa się jak najlepiej. „ 1 1 ·· ' · · · · M. , .. 
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Dziś i dni następnych wielkie arcydzieło wiedeńskie na tle rozgłośnej sztuki Artura · Schnitztera 

(LIEBELE~ 
W.rol. gł. MAGDA SCHNEIDER, PAU~ HoRBIGER, OLGA CZECHOW~ Wolfgang Llcheneiner, Luiza Ułlrich, Willi 
Ełcbberger. - Pocz. o godz. 4, w s,Pb., niiedz. i · święta o 12. - Na I-s1zY"" seans i poranki po 54 gr. 

CORSO ··-NIEWOLNICA zW'·M·i·NfiALAY Dramat salonowo • . sensacfJny, 
W rolach głównych: 

Ricardo Cortez, Warner 
Olland, Kay Francis 

Poc7.ątek o godz. 4-ei w sobo
ty i niedziele o godz. 1~-ej. 
Ceny miejsc: !'la I seans 

60 i 64 
. na'3t~pn.e 64, 86 i 1.09 

„.-CZERWON DAMA 
~ramat kobiety opanow:i.nej wielką namiętnoś
cią gry. ~ W rolach głównych: 

Barbara Stanwyck, Joel 
Me. Crea, Pat O'Brien 
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Oszcz-:dności . mojej żony 
Przykład, który w taden sposób nie nadaje się 

do naśladowania 

!(upiec: - Mniejsza z tern. że zto
dzic: e rozpruli mi kasę, tvlko żeby nie 
rozpaplali po mieście, że nie znaleili 

żona: - Dokąd talk się spieszysz, j obliczyć, ile wełny zużyję do tych robót. 1 
Stasieczku? N a chustkę trzeba, zda.ie się, do 80 deka, j 

Mąż: - Mam .ważne posiedzonko... ! na szal - około dwudziestu„. Narazie R d' a r t dl gfUclroniemvcb. 
Ż?na: - Za.czeka.i chwileczkę, ko- kupię !ylko pięć kilo„. I a !O pa a a 

cha.me... I Mąz: - Ile?! llll&maW?IElll*lllA!ill*B•mm•Bf.l3'1~· liJNe'JP1Em!b~":!i>Jm1111•lil ani grosza ... Mąż: - Co się stało? żona: - Pięć kilo„. Jeżeli coś zo-

I{ tu zwycięża 

żona: - Nic ... Chcę tylko, żebyś mi stainie,_zrobie ~obie swetr„. i Przez monokl 
potrzymał to pa<Semko wełny przy zwi-1 Mąz: - A ile to ma kosztować? 1 

janiu w kłębek. · żona: - Razem z drutami i :żurnala- 1

1 
l\1ąż: - Od kiedyż to właściwie zaj- . mi mód, cvnajmniej 250 złotych... Co to jest szczyt nonsensu?.„ 

Ab• ··? w ISYDJl •••• 
mujesz się nawijaniem wełny? j Mąż (z wielkie~o przerażenia roz.kła- - Gdy ślepy zwraca sie do kulaw_e-

żona: - Od chwili, gdy robię szaile„. da ramiona]: Ile?!?„. 1 gn: „Jak panu idzie?", a kulaw.v odvo· 
Mąż: - Sz.ale„. Ile szalików właści- ! żona (triumfująco): - O, widzisz?!„. 1 iviada ślevemu: - „Ja/1, pan widzi".„ 

V 

Codziennie czytam gazety, 
Lecz dociec nie mogę, niestety. 
Kto w Abisynii 
\VŚród szczęku oręża 
Ostatecznie zwycięża: 
Negus czy Mussolini?„ 

Bo z Rzymu donoszą·: 
Makalle wzięte, 
Gorahei zalęte, 

Nasi zwyciężają, 
Oni uciekają, 

Oni będą w niebie, 
My - w Addis • Abebie. 
Nawet Negus 
Przeszedł na naszą stro11e. 
Niech żyją Włochy 
Niezwyc1ęzu11~. 

" A z Addis ·• Abeby donOS7.ar 
Ras Gugsa zarżnięty: " 
Birkutan zajęty, 

De Bono przybity, 
Delmonte zabity, 
O resztę nie dba1;n· 
Zwyciężamy! 

Stąd morał: 
Ani Negus, ard Mussolilll, 
To proste jak żerdź! 
Narazie w Abisynii. 
Zwycięża tylko... śmierć! 

KANT, 

Przygody 
pani Loli 

Sroga zemsta 

wie potrzebujesz? . . . . . . I Teraz dobrze trzymasz ręce!... *** 
żona: - Ja osobiscie me potfrzebu.Ję J Ca.I.). Brudne interesy przynosza najczq-

allli jednego. Nie robię tych szalików dl•a ; ••••••••••••t1•••ee••••M••••••• ściej czysty zysk. 
sieibie, tylko na prezenty gwiaizdkowe.„ l I *„* 
$""'.ięta już .za p~em, a. p~nty drogo REALISTA· , Łatwiej znaleźć kobiete, która wcale 
dziś kosztuią. Nie kupię zadnego pre- · Panna Genowefa odbywa poufną rozmowi;; ··e . ł k eh k .. t k któ . 

t I 1 :z.e swym papą. 1 Til rma a. o an a, mz a a. ra mia-
zen u I · la tylko 1ednego 

Mąż: _ Słusznie! - Tatusiu, Ja kocham Zbyszka ... Pozwól ml 

1

. . · ** 
żona: - Każdy dostanie szal i na zostać Jego żoną... . * .• . 

tem koniec!... Trzymaj pasemko!... I· - W żaden sposób nie zgodzę się na to... . Strąs~na to, r:~cz, [!dy llf~Zie, ktor.zy 
I Mą.ż (jaik każdy mąż zabiera się do ~ - Dlaczego, papuńciu„. ! mq um~e1a mowie, me mrue1a równie~ 
l tej roboty niezdarnie): - Jak długo wła • - Nie mogę dopuścić do tego, żeby moim zię- milczec. ** 
I ściwie trwa takie nawijanie? I ciem był Jakiś tam pokraczny artysta.„ I . . * , . , . I żona: _ Dziś pójdzie prędko . . Ale ju- . - Ależ, papo! ... Do artystów przecie należy I . Nie1~~en tak dlugo sni o szczesciu, aż 
tro bądź Iiaskaw l>l"ZYiść z biura wcześ- cały świat! Je przesm. 
niej. Jutro będziemy nawijali wełnę na i - No, i co Ja mama z całego świata?!„. Ja- *** 
chustki. Jak trzymasz ręce?! ihym wolał, żeby on miał przynaJmnieJ Jedna Czesto jeden lekarz życz.v drugiemti 

Mąż: - Dlacze.J!o tak je-st niedobrze? kamienicę! lelwrzowi, żeby mial dużo pacjentów.„ 
żona: - Bo przy nawijaniu, nie trzy- I na sumieniu. 

ma się rąk, jak do modlitwy ... . Trochę ANONIMOWY TWÓRCA. ** * szerzej, jakgdybyś chciał wvra.zić wiel- Architekt pokazuje koledze nowowybudowa-
kie zdumienie... ną willę I dodaje ze smutkiem: 

Mąż: - Czv tak?.„ - Patrz, śliczna willa, co?, •. To mole dzie-
Żona: - Nie będę przecie taka głu- 1 ło ..• Czy to nie wstyd: - byle malarz podpi· 

pia, żeby dila każdego kupować prezent. sule swól kicz pełnem Imieniem i nazwi11kiem 
Mamusia dostanie chustkę. Kazia cieple ,i i stale się przez to sławny, a nikt nie wie na-

Towarzystwo poznaje sie zazwyczaj 
po dowcipach vanów i śmiechu vań. 

•• * 
Co ,iest szczytem nietaktu? 
- Zaśpiewać znana pieśń „Sto lat.'" 

na urodzinach 102-letniego starca. -
·łyżwiarski. ·Cze.sio dostanie szal. Karo- . clo,fanel wnn.;. · **• 

, ill'eformy. Dla Haneczki Zr<)bię kostjum' r.rzy!dad, że Jestem twórcą tei tall pięknie zbu· 

łowi dam rękawice myśliwskie. Stasiecz j - Nie martw się, kalttgo„. - poclci;za go Co jest szczytem gorliwości? 
ku, zn~wu źle trzymasz ręce!... Szerzej!·; przyjaciel. - Widzisz tę śliczną blondynkę?.„ _ Gd.V strażak zaczyna gasić własne 

I Mąz: - I to wszystko chcesz zrobic .. Wspaniale zl;)utiowana, co? ••. A czy ktoś wie, I ognisko domowe. 
na drutach? l kto Ją budował? Filozof. 

żo~: - Nie p·r~erywai mi... Tat~tśl · • lfJ[JODODrJOODT.r..lllUU:.t.ttUDODI u i i ar 
dostain1e swetr. Jamruka chustkę. Kocio KRÓTKO I WĘZŁOWATO. 1 
bezrękawnik. Dla córeczki p. Kąkokow-1 Glupta<:ińskl poraz plerw11zy zawitał do Graf- I DOBRY LEKARZ. 
skiej zrobię zimowy komp.Jet. Dla Józi- dołka, a że twarz miał strasznie zarośnl~tą, wli:c I 
kapturek. Felek do.stanie p-::>ńczochy do . ~zukał golarza, lecz nie mógł go znaltźć. I Pewien wieśniak wezwał starego lekarza do 
golfów. Stasieczku, znowu składasz ręce ! Wreszcie zwraca się do przechodnia: l bo:.,atego wtda, po którym oczekiwał spadku. 

Mąż: - Czy to się nigdy nie skoń-1 - Przepraszam, gdzie się tu u was ludzie I Gdy lekarz przybył, wieśniak rzekł doli: 
czy? ... Przecie już muszę odejść! 1 golą?... ! - Właściwie mogłem wezwać tutelszego lel-

żona: _ Chwileczkę... Zanim wyj- . Przechodzień zmierzył go ostrem spojrzeniem czcra, ale przy pańskiej pomocy spodziewam sł,, 
dziesz, z-o•staw mi pieniądze na wełnę, i odparł: Iże chory prędzei kipnie.„ 
druty żurnale mód. Nie mogę nairazie I - Na gębie, proszę pana! 

Gorycz serce mu ulewa. 
Więc się tall przed slutącą. 

te go Lola ciągle ·1drad1.a. 
Choć Ją kocha tak gorąco." 

I udafąc skruchę, prosi, 
Aby nie miał do nie! nlu 
I by wybrał się z nią w dwójk4 
Na zabawę do lokal.., 

„.Do wieczora zatem, Lolu, 
Przyjdę z kilku kolęgamł 
I załatwię, że dyrektor 
Jakiś większy stolik da mii 

Wicek włożył piękny smoking. 
Czarną muszkę, l:śnląn· melon 
I wytworną limuzyną 
Na bal Jedzie. rozanleloa. 

„Okłamujesz mnie, ty podia! 
I chcesz, bym twym kłamstwom 

wierzył? 

Ciągle Jesteś poza domem! 
Mnie się także coś naletyt 

- l"oxtrottl l"oxtrott! Co za bal„ 
kal 

Nogi skaczą Jak na gumie, 
Wicek sunie po parkl~le 
• WYJdna tle. lak umiał 

Żal śmiertelny ma do Wicka, 
Więc się zemścić pragnie terai 
Za to, że Jcl przysłał k'.m.ze, 
Jako prezent od szofera. 

Zemsta Loli była sroga, 
Bo wyparła się Wicu~la. 
Który dostał raz po bazf 
l onuśclć fokal muslall 

(dałsaiła-.11..-.). 

, 
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,. STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCJ cały podstęp . . . · . I Wśród śm,i.ertelnej ciszy. zbliżył się teraz nować wzburzenie. - Prosz~ się. U~po~ 
Pomiędzy dyrektq rem fabryki rur kanalizacyj- - O, jak ten czas się wlecze„. - ję- do stolika Rudomski. Był blady, prze- . koić i wysłuchać mnie uwazn1e:„ Ot!?& nych Alfredem Krauserem a jego sz . ferem Ja- ł k kb h 1 ł b dz b t ae1.11 Rot<>.sztlm doszła do gwałtownej sceny w czy Werner, ocierając chusteczką czo o. jęty, wyglądał ta , ja Y za c wi ę mia i zależy mi na tern ar o, Y o, ·~~. ~~i 

gabineci~ dyrektorskim. Rogosz został wyda- A R.ogosz stoi spokojnie w miejscu, wybuchnąć płaczem. · · t szło, zostało w tych murach, QY mkt ~l~ 
lony z pracy za to, że ujął się krzyw<' olicz- nie domyślając się, że za chwilę... I - Kto następny?„. . · I o tę,m nie dowiedziat. .. Stalo Sit( i p._rz~-
kowanei przez dyrektora rc.botnicy, I ·oto -stało się„. nudomski przestał - Ja„. ~zawołał baletmistrz Gallis. padło„. ' Rozgłaszanie ' tegb wyl13'.dlkli Nazajutrz wczesny:n rankiem przed fanryką ... , I k k ' ' · dl t Krausera jakaś przechodząca kobieta 1„ ' knęła grać, pary rozsypały się po tarasie, gdy l Wreszcie przyszła kolej na -Rogosza., sprawitoby mi wiei ą yrzy rosc 1 a _ e~ 
się na trupa mężczyzny L odciętą głową. W za- nagle rozległ się µod palmami okrzyk Z na wpół drwiącym uśmieszkiem na war i go jeszcze raz proszę- szans.:>wnycl} .. ~ 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w Lili: I gach wystąpił on z szeregu mężczyzn ich gości o dyskrecję„. Czy mogę na mą 
t:::;:~ni trupa znale:z:iono ' · a rtkę " ~ . ~puicei - Broszka!„ Gdzie jest moja brosz-j i włożył obie -ręce do kie.szeni maryuar- liczyć ?„. . . 

„Do wiadomości policji.„ Jeteli ia, Alfred ka ?„. I ki. Zamarł w bezruchu, nama-.:at_ obcy Stanowczy, pełen przekony~l;lJąCeJ 
Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia- Zrobiło ~ię zamieszanie. Część g0ści '. przedmiot.. ·, . 

1 
siły ton ·Beskida. podz_ia.tat uspokaJą-to na 

damiam, że zamordował mnie Jan Rogosz, który nie zrozumiała słów, dosłyszała rylko
1
, - Czyzby broszka?-:-- zasw1tało mu: wzburzone narmętnosci. · . . g~_ził tni dzisiaj śmiercią za wymó · -:~ pracy". h1'stery·czny wrzask kobiecy. 0 zucono pod czaszką. - Niemożliwe!„. . I - Tak„. Tak ... - pa.dły o.krv1.ki .-~an Rogosz został aresztowany a w dwa mie- 1' l "' siące później stanął przed sądem, który skuał go się w tę stronę. I Ale jeszcze nie wyjmuje owego przed I Może pan być pewny naszej dyskrecji„. 

na 15 lat więz ien i a za zamordowanie Krausera. - Co się stało? I miotu z kieszeni, bada go . palcami. Po- - Bardzo wam dziękuję, moi drodzy 
~,;~ . .)togósz ucieka z więzi enia na dwa tygodnie __ _ Ktoś zemdlał !.„ . I czuł ostrze szpilki i zbladł, jak płótno. i przepras.zam ~a przykre zajścię„. Do 
~~:~~!~~::1iw1:1c::."ifa~szkct~~~ia m~~i :,~iew;)!w1~ - Co to? Co to? „. , Broszka, broszka„. Skąd się ona wzięta policji, oczywiście, nie zwrócę się, 'bo to 
kto był mordercą Krausera , ale nie dowiedział Werner podążył za innymi. Jest już w jego kieszeni? Czy }TIOżliwe, by wpa-1 nadałoby tej historii największy. roz-
si.ę teJo. bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, na miejscu i widzi Reńską, jak stoi bla- · dła tam, gdy tańczyłem z Lili?.,. Możli- głos, no i nie przyniosłoby nikomu z nas 01~ z -o,_żyw_sz.Y zdradzić tajem~icy. da, tłumacząc coś pośpiesznie Bcski- \ve, napewno tak było, ale kto da temu 1 żadnego realnego pożytku„. Tembar-"' .Pant Elzb1eta Wernerowa, zona Hugona Wer- · d . z h d , , · d .· ? I d · · · b k ' 'ł d · · nera. glównego akcionarjusza fabryki samocho- ?"."1-. urywa~yc z an, gosc1e omy- wiarę .. „ . . . . . . zie~, .z~ . rosz .a. ':"roci. a. o ~raweJ 
dów pojechała p iękną limuzyną na spacer ze ślil! się wszystkiego. I Rogosz ma wrazeme, ze ziemia ucie- własc1c1elk1„. A Jezeh chodzi o sprs:wcę, 
~wym nowym ~ochankiem. szoferem - Andrze- - Broszka zginęła!... ka mu spod nóg,_że to ost?-tnia chwila je.-1 to poniesie on i tak zasłużona ką;tę, bo 
~~ .ł;.11bko~v!ik1m. . - Kradzież? j go życia„. . zwolnię go z posady, którą ma u mnie 

· Pop_rzedni · .kochanek Wernerow~J.. Jer7y - Chyba nie Absurd Zgubiła - Co robić? Co robić? ~ przelat11jc w fabryce Tak proszę państwa to jest Zrębski, stale się t>rzypadkowo wlaśc1c1elem lis- .„ „. ' I ·· · · , · , · · · "'. ' k h · ł ' · tów Wa!czawa, z których dowiaduje ~ię, :że trzeba P?Szukać... . . . 1 przez mózg · rozpaczna mysi: -Wyi~c . mm~JWI~C~J wszyst o, co c c1a em-wam 
Kr,~11sęr„ ti:ie został zamordowany. Po „śm i erci~ Goście rozchodzą się po tarasie 1 szu-! broszkę? Pokazać wszystkim?„. Nie, pow1edz1ec„. . 
sw.~L ?d:bral ? i eniądze, zmienił nazwisko na kają, zaglądając do wszystkich kqtów., nie, bo wtedy. już nie będzie ratunku„. I Po słowach Beskida zapanow,ata na 
Werner 1 . zatozył ~o;vą fabrykę. I Lili płacze gorzko i nie może się uspo- · Nikt nie uwierzy, że to był przypadek, · krótko niezmącona cisza. · Zrębsk1 szantazu1e Wernera, wymusza od k 'ć B k'd ·t · · · ć· I t d k · d · ·I S · · ' · b ' ł t k niego 100.000 złotych i za p i eniądze te zakłada 01 . e.s 1 ust UJ~ Ją pocieszy.. . przez. s.za ana .z~zą zony~ az . y po~1~. 1 poJrz~ma gosc1 . po 1eg y · ęraz u 
sal-On gry do spółki z Hildą Pożarow, wla~ic1el- . - Nie martw się , bo za ch\i..·1lę znaJ-, ztodz1eJ; złodz1eJ!„. Ale mne.g0 wy1sc1a . Rogoszowi. Stał on ciągle w tern samem 
ką' aomu schadzek. dziemy broszkę„. Nikt jej nie ukradł, j niema - trzeba wyznać prawdę, której miejscu, blady, jak śmierć, ze skrzyżo-

. Ro_gos~, spot~awszy towarzysza celi '"'.ięzi.en- a skoro ją zgubiłaś, to gdz.ieś musi leżeć. , i tak nie da się ukryć„ . I wanemi na piersiach rękami... ·Nic nie neJ B1ruma, prosi go o pomoc w odszukaniu hstu N ct• . . t , I U ł ł d · d · t · 1 ' 'I b · · ł ' ''? 'P kt b Walczaka. apewno spa . 1a c~ w czasie anca.„ . ~ ynę o op1ęro · wie, :-. rzy ·ni:i-
1 
mewi , ? ~ co mia mow_1c. „ .• -~ y. y-

Biruń pod pozorem wydnstauła tego listu za- - W czasie tanca? ~Tancerka prze · wyze1 sekundy, a Rogoszow1 się wydaJe, ty bardz1eJ przekonywuJące, niz n<lJgo-
bl~ Rbgosza na wy~r~wę do willi. _'l!dzre za- staj~ .. ną.gJe, µtak~~. ~i:,zypgmniala sobie, I jż prietyl la tą ,Cślł.ę, PQwló.:d.lllięDrz;ytQm~ 1 rętsze zapewnienia o niewinności, które 
m1etzał, ~ekGfl11:ć~ ltra0z1ezY brylantów„ ' . jak to .- szarpała się· z Rogo,szem„. Tak,! 11etni ec~ałhi :dQkl'ełą-,~„ Ja.kb:YJ szu$.ł--~ ..... '1 w sobte ·"id-tt:Sł.P„. PrzeżyWaP}lh i'a:bw ży Nagle dal st ę sły szeć odgłos kroków. B1ruń t · k t d b'ł b k I /. 1.t „r - · t..;. .,,., • .1_:.i:. ·, o~ . · t k' t h ·1 · ' k' rzucił się do ucieczki a Rogosz w ostatniej a , nap~w~o w e y z~u i c;i. • ros~ .ę; ~ . -g?;?)• J\. _o :Zawa .1ego:- St.uWti).~1„: •~u:zc~,.. , cm ': ie .s raszne c .wt ei>~~~. 1e-
chwili schowa! się za kotarę. ··· Pę~z1 więc kq oweJ naJcremmeJszeJ kid, Turkowska, Werner.:. Nie, na tych , dy s1edz1ał na ławie oskarionycll; tak 
~ Qo po~pi~ wsze~! iakiś mężc.zyzna. z kobie- części tarasu. Ale i tu poszukiwania oka ni~ może liczyć„. Ern~-1 Gdzi1~ Erna? ... , samo posądzony o przestępstwo, )akie-f.i. ·~.ogosz 1e~t mimowolnym śwl.adk1e~ gw~I zały się bezskuteczne. I O.Jest... Spogląda na . mego rozszerzone- go nie popełnił... 

to.v.:n.e1 sc~ny 1 roz~owy, z które1. wynika, ze I Sytuacja robi się coraz' bardziej nie- mi źrenicami, bo ją już coś tknęło: ona I . I tak samo, jak dziś, usłyszał skazu-męzezyzna ów, kapitan frankenstein, szantażu- . , . l d . b' I · • ·• · · k · I · k ie kobietę, imieniem Erna. przyJemna - gosc1e spog ą aJą po so ie 
1

. pierwsza zwroc1ra uwagę na mepo ·oJą- Jacy wyro „. 
•- W ·pewnej chwili rozwścieczony Jej uporem z zakłopotaniem. ce zachowanie Jana. ' Nie znalazł wtedy nikogo, ktoby mu 

rzuc ił s:ę . na ni ą ze sztyletem. w r~ce, ale Ro-\ - Niema innej rady, - rzucił ktoś l - Co się panu state? - słyszy Ro- uwierzył, ale dziś znajdzie: Erna zJufa 
gosz pośpieszy! n~. P<?moc Erme.. . projekt -.każdy musi się poddać oso-' gosz jakiś głos obok siebie. . jego słowom, tak, jak już raz zauf;.ifa„. ,'- Dz1ęk1 protekc11 Erny, znane) tancerki, Ro- b' t · · ·· i T B k'd t · bł O · ,.,_ 'kt · · T d d ' go~z do~!aie dobrą posadę. Zakochał się w pięk- IS eJ re.WIZJI„. . . . ? es I. , przes raszony J~g~ a- l na Jeuua, Til WlęCeJ„. O O aJC mu 
ne1'kob1ecie, która darzy go wzajemnością. - Skandal!... Między nami mema zło dośc1ą, połozył mu rękę na ram1enm. otuchy„. 

A . k?-pitan Frankenstein ma już nową of.iarę dzieia - jesteśmy sami swoi!... - pro- - Ja„. ja mam„. broszkę w kicsze- - Emo„. Emo„. - szepczą bez-
~ Elżbietę Werner?wą, ~t?ra skradła dla mego testuje ktos żarliwie. ni„. - wymamrotał Rogosz. dźwięcznie jego usta. !lłlOOb zło!ych z męzowsk1e1 kasY. A · d k b k · ł . C ? C · d · ł? S · t · k · · · .1•.· Fnnkeostein oszukał fą i zabrawszy całe pie- - Je na rosz a zgmę a... - o. „. o pan powie z1a „. poJrza na mą: t wita rówmez w 
niądze zostawił samą w hotelu. - Mogła się gdzieś zawieruszyć, Wszyscy .zaparli oddech w piersiach. miejscu - bledsza jeszcze niż on„: ·Prze 

Elż?ietą : ,zaopiekował" .się z polecen.1a Fran- trzeba jeszcze szukać... Taka rewizja Nagle rozległ s.ię krzyk Reńskiej: rażonemi oczami spoglądała na grupkę 
ke~stema Biruń 1. zab::!ra. Ją do_ spelun~i „J<aca- uwłacza godności człowieka... - Tak, to on, to o.n!..„ Ja z. nim tań- ludzi, stłoczonych przy Rogoszu,-aie-~-
PJl • . -Ody wracah napadlt na nich dwa1 ·.v-rogo- Al · t k . b 'kt · ł · 1 z 'k' · ·1 A t ł · · · ł Gd ·df wie Birunia uzbrojeni w noże - e Jes on1eczna, a y m me czy am„„ m 1m więceJ .. „ po em z a zum1eJąc Jeszcze, co zasz o„. y pa y 
~ ĘJżbieta ~c ! ekła. Po długiej ·wędrówce udała wyszedł stąd pod cieniem podejrzenia ... pat mnie za ręce,.. To on, to on .ukradl pierwsze okrzyki: „Złodziej.„ Ztod.hi~' 

.shi na poszukiwan ia Birunia. Losem iei zajęli Ten argument przechylił szale na broszkę!„ - była pewna, że to jakieś . niep:o,~ 
się dwa! wrogowie. Birunia . - „Japonie.c" i I stronę rewizji osobistej. Nieoczekiwanie - Nie ukradłem!... - woła Jan roz- mienie że ktoś się pomylił„. · ·. • ..:=..: Rózga. Któregoś dma „Japomec" zabrał Ją do · 'ł · t B k'd l" · L d · I d · · d Al • n · ' · ~.„ knajpy; i. upll. Ody .Elżb : eta chciała odejść, rzu- sprzecrv:1 się emu e.s 1 • . . pac~ rwie. -. u .zre, .u zie, ~re ukra. - . e p~t~m ".o&?SZ wyJ~ł broszkę 
ci! s ię na nią z pięśc iami. w tym momencie do - Nie zgadzam się, - pow1edz1ał łem„ .. Sam me wiem, Jak to się stało, ze z kreszem I rzucił Ją na stohk„. Na ten 
knaipy" wpadt Henryk Tarwin, właściciel domu mocnym głosem - by ktokolwiek rewi- mam broszkę w kieszeni... Mnie to nie- widok serce . w Ernie . zamarła, z piersi 
s~hll;dzek i oswobodzi! Elżbietę i zabrał ią do dował moich goś~i.„ patrzebne, pracuję uczciwie„. wydobył się głuchy jęk: 
ste1\W~·rrter . ch,,gle kopie dołki ?od Rogoszem. - Pan to sam zrobi... Gw~łtow~~m. ruchem wycj.ą~nął klej --: Jas_iu .. Jasiu„. Tyś to zrobił?„. 
perswa.Iując dyrektorowi Beskidowi, że powi- Werner, który cały czas zachowywał not z kreszem I cisnął go na stohk. Nikt me słuchał tych słów, bo uwał?{a 
nien z'\łolnić z pracy „mordercę". się spokojnie, wystąpił teraz naprzód. Ktoś rzucił: wszystk:ich była zwrócona w innym k're 

' Rog:osza wzywa ·:~in-tojra" do stawienia się Podniósł rękę do góry, dając znak - Złodziej!.. Złodziej!... runku„. 
w spelunce Kacapa ale Jan zlekceważył to tk' b · · l' O ś' · 'l N' I N' I d 'ó~ł D A d k b' · l'ł · ' wezwaiiie i ~dał się ~ Emą na przyj(lcie, które w~~ys . im, Y. Się UCISZ.Y 1. . o cie um1 - :-- . re„.. !~.„. - PO. m. ~ J:\.ogosz I w ?~ZY . ~ rety wa I o ~lę cos w 
urządził dyrektor Beskid. kh I skierował! nań spoJrzema. A on po- zac1śmęte p1ęśc1. - Ja me Jestem zto- gruzy: naJPiękmeJsze uczucia, naiczarow. 

·· Na tern przyjęciu był równiet Werner. - czął mówić z namaszczeniem: dziejem!... niejsze nadzieje.„ I oto uleciała jjagi1h,#i 
W pewnej ?hwili .Przyjaciółka .Be~kida Lili Rd- - Proszę państwa!„ To, co tu się sta - Morderca! ... - zawył' Werner,' lość, została tylko straszliwa mr&ma ska pokazu1e Erme prezent, 1a.k1 otrzymała od ł · t b d k dl k f t J Q b'ł l tk · ' ' .. „„„ dyr. Beskida _ kosztowną broszkę brylantową. O, Jes ~zeczą ~r zo przy rą a _nas ~~ oczyw~zy na. o e. -. n .z~ I cz .o- pus a„. . 

Podcz;is, gdy Loli r?z~awiała z Werner~m, ~szystk1ch, bo siłą faktu ~zuca podeJrze I ~1e~a!„ P1ętnaśc1"3 lat s1e~z~n.1 w W'lę- . Tak, _Jak~dyby · zamiast SC"rca, za-
~ros~ka ta sp~dł~ n.a ziemię .. \Yemer po~mó~ł me na k~!dego z nas„. Nie wolno nam z1emu!... Morderca!„. Złodz1e1!... wist w p1ers1ach kawał lodu„ Ty i ko 
Ją mesp?strzezeme 1 "". głowie 1ego zrodził 11.ę stąd WYJSĆ póki drogocenna broszka nie Ten i ów podchwytuje ten okrzyk, mózg pracuje gorączkowo, tylko pod R~~~::~tlan. Znalezioną broszkę 11>odrzucił zostanie odnalezi~na„: Szanowny pan coraz więce~ 1!-St powta~z_a już teraz:. czaszką ~łębią ~ię złe„ jadowite myśli . 
. ,~ - · gospodatz wzbrama się przed dokona- - ZłodzreJ!... ZtodzreJ!... - Więc taki on Jest, ten Jan Ro-
. _ I odchodzi czemprę.dzei. Nie chce się niem rewizji osobistej... Rozumiem go A Rogosz stoi, jak pod pręgierzem gosz?„. Złodziej, więc i morderca„. Tak 
óBejrzeć, ale korci go, żeby spojrzeć doskonale, sam byłbym napewno postą- i nie może już wydobyć ·z siebie ani jed- on kłamał, że siedział niewinnie w wię~ 
C'łioćby raz w stronę, gdzie został Ro- pil tak samo, ale coś tu trzeba przecie nego słowa„. Wszystko, w nim zamarło, zieniu, kłamał, że nie zabiL. I owego 
gosz. Wszywa się więc w jakiś ciemny zrobić„. załamało się i runęło w P,rzepaść. wieczoru, kiedy ujrzałam go po raz 
k~t i stamtąd obserwuje już bez ·obawy Mam następujący projekt: każdy z - Złodziej!... Aresztować go!... Za- pierwszy, przyszedł do mojegt> mkszka 
$\voją ofiarę. Serce bije mu gwałtownie, nas będzie się rewidował sain na oczach wołać policję!... · nia, żeby mnie okraść„. Ze swoim kam-
bfual z piersi nie wyskoczy... wszystkich„. To już nie może naruszyć - Zlynchować na miejscu„. ratem, takim samym, jak on opr.ysz:-

Kiedy nareszcie Lili Reńska zauważy, niczyjej godności, prawda? ... Proszę, ja Podniosły się zaciśnięte pięści - sa- kiem„. Rozbili razem szkatułkę, a potenl. 
że niema broszki, 'kiedy skończy sit( ta zaczynam... mosąd zdawał się być nieunikniony. podzielili s·ię łupem„. A ja mu wierzy'.. 
męka?.„ ; Powiedziawszy to, Werner podszedł W. tej jednak grofoej chwili zabrzmiał łam„. Urzekł mnie urodą, jak kapitan 
. Bo narazie nic jeszcze nie wiadomo : do stolika i zaczął nań wykładać przed- donośny głos Beskida: Frankenstein, ujął odwagą i udawaną do 
:...... sprawa może przyjąć w kaidej chwi- j mioty, które miał w kieszeniach. Port- - Panowie!... ParfowieL: bracią„. Złodziej!„ złodziej!... 
li zupełn ie inny obrót... . 1 fel, zegarek, portmonetkę, chusteczki... Wszystkie spojrzenia skierowały się I ciche łkanie targnęło jej ciałem ... 

W ystarczy ty lko, by Rogo;;z sięgnął , P?tem wywrócił kieszenie podszewki na w jego stron~. G~var u.cichł. 
teraz do lewej kieszeni marynarki , zna- : \Vterzch. - Panowie, Ja tu Jestem gospoda- p 

lazł w niej broszkę i oddał ją prawejl - A t7raz następny z panów„. Każ- ~ze!Il i ja mam prawo de7ydować o tern, (Dalszy c1·ąg 1·utro~ ;. właścicielce.„ dy pokole1.„ . Jaki obrót powmna .przy1ąć ta sprawa.„. 1 . 
· · 'i'\Vtedy wszystko na nic, cały plan, Projekt zyskał ogólną aprobatę. - przemówił Beskid, starając się opa-
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Skóra 

Pewien chemik z Paryża, gdy rozlał 
pnypadJcowo trochę c1y1tej „Bieli 
Tlenu" na nagie ramię, nie marzył 
nawet o tern, że w ten aposób uc:ry
niony 101tał przezeń cudowny wyna
lazek wybielający i udelilcatniaj11c1 
skórę. Zaob1erwował momentalnie, jale 
azorstkio łuski skóry odpadły, wady 
i plamy skóry znikły, ukazuj11c świeiy, 
nowy, ja.ny naskórek o delikatnych, 
białych tkankach. Wypróbowana na 
twarzach wielu kobiet uczyniła ona 
ich skórę o 3 do 5-u odcieni biolaz11 
i nadała nieopisanie aksamitn11 2ład· 
kość, równaj11c11 •ię rładkości delilcat· 
nych, ściile ochranianych częici ciała. 

Dzięki wył11cznej koncesji ta „Biel 
Tlenu" jest obecnie zmieszana z innemi 
connemi akładnilcami w nowym Kre• 
mie Tokalon, koloru białego (nie tłus
tym), spreparowanym według orygi. 

jaśnieje 
Przy dotkni~ciu 

tej nowej 
Substancji 

Magicznej 

aalncro, francuskiaro przepisu znako· 
mitego paryskiego Kremu Tokalon, 
Wnika on momentalnie do skóry, 
oczyucza j11, rozpuszcza kaidy w11rier, 
ści11ra rozazer:i:one pory, oraz nadaje 
cerze wspaniał11, now11 jasność, której 
nie można było dotychczu osiunąć 
zapomoc11 :iadncro innero preparatu 
upiększaj11cego. Pomimo to, ie „Biel 
Tlenu" wchodzi w skład nowego Kre
mu Tokalon koloru białego, cena nie 
została podwyższona. Zacznij dziś 
jeszcze używać go. a alconstatujesz 
szybki rezultat. Szczęśliwy wynik 
gwarantowany, lub zwrot pie~iędzy. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••o•••••••••••• 
~r. GUSTAW KOHN DOKTÓR 

Mikołai Bornneln specJalista 

Dr. med. N ie w i aż ski 
ZaplsuJcle 
swe 
niemowlęta 

AKUSZER JA, 
CHORORY KOBIECE, 

RZGOWSKA 5 
(wejście Sieradzka 1) 

akusze1-111nekolo11 
UL PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170·03. 

Przyjmuje 8-12 i 3-6 po poi. SpecJ. chor. wencrr cznycb, skórnych do 

,,,__Tel.-
22

3-06-· ---,Or. ŁAGUNOWSKI 
i seksualnych K 

1
. 

1 
h ,, 

ANDRZEJ l\ 5, telefon 159-40. rop I M e '-
Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9, " U 

DR. MED. MARJA spec. chorób wenerycin~·ch, seksual-

L EW I N S O N O WA (Gabinet Ro~~~~1;~11~-kf·~~~~~~łolccznlczy) 
PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181-83. 

CHOROBY WENfRYCZNE I SKÓRNE OO<l S-lO, l-2·30 i 6-9 w. w św. lO-l. 

Piotrkowska 88 1li~63. mid H Hammer 
Kosmetyka lekarska • • 

w niedziele I święta 9-12. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopci owska 
powr(iclła. Prz~imuie od 9-3-e , 

ODA~ST<A 37, tel. 232-55 
od 4 - 7-ej w Lecznicy, 

PIOTRKOWSKA 294, tel. lZZ-89. 
pielęgnowanie cery I włosów, Akuszer· Ginekolog 

Oodz. przyjęć od 10 rano do 8 wiecz. przeprowadził się na ul. DR. MED. 
- • 11 LISTOPADA 32 (r611: Gdańskiej). I\' K - k; 

• Dr. MED. Telef. 128-39 od 3-1 wlec_z.' .. . _ ~ . OPCID\VS ~ z. P;nczewska Dr Kbl H li a R ODA!Qsk~,~~ot~l.Lz3z.55, 
CHOROBY KOBIECE. • lj przyjmuje od 7-8·eJ wiecz. 

Przyjmuje od 4-6. SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
Gdańska 28 wenerycznych I skórnych (włosów) DOkfóf TREPMAN 

tel l08-0I. ~N~RZEJA 2, t~lefon 13Z·28„ I I '1 
Z CIA przyimuie od 9-11 1 od 6-8 w1ecz. 

WZNOWIŁA PR YJĘ • j speclallsta chorób wenerycznych, 

or.-HENRYKOWSKI ~r~d. Wołkowyski i zS:::~hdm~ck:06ch~3~_12 
spec. chor. wenerycznych, skórnych I 8-1.., 2 A 6-9 i z Spec. 

Ortoped. 

Pewno~ć zdrowia -sk rb to duty 
„OLLA" wiecznie Ci ostui ! 

OJ.J.J(' 
" Gum . .? 

na ruptury, skrzywienie kręgosłupa 
i r6ine kalectwal Pomoc I skutek 
bez operacji! 

Specjalne ortopedyczne leczn. gumowe ban
daże, które wstrzymują z największym skut· 
klem najzastarzalsze i najniebezpieczniejsze rup· 
tury u mętczyzn, kobiet l dziec!. Specjalne 
bandaże ortoped. po operacji ślepej kiszki, na 
obniżenie żołądka, wnętrzności I t p. Dla cho· 
rych na skrzywienie kręsosłupa (garby), gruż

,. llcę kości I pa~aUże ortoped. specjalne Ieczn. 
gorsety ortopedyczne l aparaty różnych i:yste
mów, sztuczne nogi I ręce aluminiowe (Protezy), 
oraz na płaskle bolesne stopy (platfus) wkładki 
ortopedyczne podług form gipsowych z nai· 
szlachetnlelszego metalu. - Stosuje Spec)alny 
zakład ortopedyczny. 

Specjalista chorób skórnych, i płciowych. 1 "'• --., w ee • 

::~~~~~"l~h e1
, ::~·::~!'eC:. Cegielniana 11, tel. 238-021 Dr. MED. 

LO D 2, ZA WADZ.KA 8 (dawniej Wólczańska 10) tel. 2Zl·77. 
przyjmuje od 9-18 I 15-19. Ceny przystępne. 

PODZIĘKOWANIE. od8-lli 6-9w, niedz.1 święta od 9-12.30~1od4-9 w nledz. I święta od 9-_!. M. TAUBENHAUS 
DR MED Dziękuję publicznie I gorąco WPanu Dyr. J. Rapaportowi 

Dr Rundsztel• n ' . AKUSZER • GINEKOLOG w Łodzi, Zawadzka 8, wielkiemu, wybitnemu, sumiennemu spec. 

Wel·s M 1·ch ał ZGIE~S~A 11. Telefon 246-09 który wytrwale .i bardzo I!ilnie pracował około mojej ciężkiej i 
• . . Przyimuie 8-10 r., 4-7 w. zastarzałej przepukliny (ruptura), na którą bardzo chorowałam i 

AKUSZER- GINEKOLOG założył mi leczn. bandaż ortopedyczny gumowy, który rupturę 

POMORSKA 7, T
1
e
2
1
7
e.f

8
o

4
n przeprowadził się na ul. ( ) w zupełności usunął. 

L I I k 25 Rozmaite ZofJa Izydorczyk, Łód~, (Radogoszcz), Marcina 20. 

Przyjmuje od 8-10 r. i 4-8-ef. ag ewn C iii ·-----------------------·· tel. 215-18. ••••••••• LEC Z N ICA OMEGA Przy gabinecie naświetlania lampą • . T 1 I n~jnowszych wyucza bez względu na zdolności 
'' kwarcową I elektryzacje. ilDCO\V dyplomowany nauczyciel I K lti k. 44 

Q I:. Ó W N A 9, tel. 142-4Z ---------------- ~~~d~ic:~~:~if<~tr;~ać w~~~·ą ~: J. Wl\JłtTRl\UB u • T!'.. ~6~~'~ . 
Przyjmują lekarze we wszystkich spe Dr 6 Rydzewski· w lat damskie męskie płaszcze, . . . _, li podw. parter . 
cJalnośclach. - Gabinet dentystyczny. ufu~n i a;' swetry. 'wełniane, jedwabne, po powrocie z ~ryn1?Y wznowił lekc.1e PoJedyńcze 1 w grupach. lnforman1e 
Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen • • bawełniane towary. firanki, tiul, siat· 1 zapisy codziennie o.d 10 rano do l~ wlec~ór. . .. 

lampa kwarcowa. Chor skórne, weneryczne. ka, biały towar, damska i męska hie- Uwaga: Za okazaniem ntnle1szego ogłoszenia udzielam zn1zkl. 

PORADA 3 ZLOTf. Ul. ZAMENHOF A 6 !izna. Leon R.ubaszkin, Kilińskiego 44. ••11•ill•••••••••••B•Wllllll8•D••••••••••••••••••••1111mll~ Przyjmuje od 6-8 wiecz. 
'ed l d 10 lZ . „ ZLOTY - tygodniowo: an11:ielski, he- NA RATY ubrania I palta z towarów 

DR. MED. w m zie e 
0 

- • - JĘZYKA PO~sk1ego, k?responden~JI, ra- brajski, francuski, wioski, hiszpański, bielskich, tomaszowskich z najlepszą 
M. GLAZER Dokt6r REJCHER chunkowości szybko 1 grunto.wnie wy-niemiecki, wyuczaią dyplomowani, Ce- robotą u Mendrowsk iego, Nowom iei· 

CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE uczah ruty1_1o1wanyk ónauczyci~l. d·StAi gieiniana 6 m. 10. 24 ska Nr. 5 od 6-8 wieczorem. . 

185 1g POWRÓCIŁ szyc specia ną s r coną me 0 q. · AKUSZERKA · J h l d 
Zachodnia 64, tel. .„ SPECJALISTA CHORÓB SKORNYCH Kościuszki 13• m. 3• front, I piętro. lO ZŁOTYCH miesięcznie urzęd_nikom 3-5. Dyskrecja:r1rK:~śeciu~z~1r~~: ~r. 
przyimuJe od tZ-2 I od 7~.30 wlecz. WENERYCZNYCH SEKSUALNYCH DO WYNAJĘCIA d _na wyplate kotifekcle, obuwi". bielizna of. parter, tel. 170-18. 
w niedziele I świeta od 10-12 wwr Południowa 28 Tel '01·93 . 0 zaraz wyremon manufaktura, firanki Chart. Plotrkow• - ··----- · -- ·- -·- ·- · 

, . • d~ 5-8. towane mieszkanie 4 pokoiowe z ~ka 37 oodwórze 
Przyjmuje od 8-11 ran? 1 o wszelkiemi wygodami, słoneczne, su- . __ : _ _ _ --·-------- POSĄDY sklepowej poszukuje m!oda, 

LEKARZ • DENTYSTA wlecz„ w niedziele I św1eta od 9-1, che cieple używalność ogrodu. Wierz UWAOAl N t . energiczna, rozgarnięta panna. O.erty 

B NUSBAUMOWA DOKTOR bo~a 5, t~lefon 121-38. cz:ilnia najele~~~fs~~ho~~kie~ypśl~b- subt „~~roCmhnet _wymag:in.'1t"d do Adł1!1i6· 
H S „ h b I h ki 6 . f k' n1s raci1. ę 111e na wyiaz . 

1 • ZUlllGC •• NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba· Cfd~ńskaa ~yc ·' smo ng w 
1 

ra ow ZŁOTO, srebro, kwity łom ba rdo we 
przyjmuje od l0-1 I od 6-8 po poi· CHOROBY SKORNE i WENERYCZNE !owe- w no~ootworzonej .wypożycza!- ---- · ----------- ~upuje i. płaci 11ajwyższe ceny S. fi· 

PiOtrkOWSka 51 tel. PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. ni Józefow1czoweJ, Brzezińska 11, - NA RATY palta męskie, damskie, ubra ia!ko, Piotrkowska 7. 
121-23 Od. 9-1, od 5-9 pp, front I piętro. nia męskie i dziecinne i futra, kożuszki. DROBNE ogloszema w .. l~epubf1ce" 

---- w nleóziele i świeta od 10-t. . , p Przyjmujemy obstalunki. Markowicz, sa najlep~zym i najtańszym śrot'k 1 em 
Dr. MED. DR. MED. MATRYMONJAI;-NE swat~me _Pan- a- Pl. Wolności 7. 17 1etkniecia zainteresowanvch stron . 

w• 

.., k nów z dyskrecią załatwia Biuro, u]. Kto chce: I) znaleźc lokatora luh suh· •yns 9 H K R A U S K Q p f Kilińsk'ego .1so, m. 5. Można listownie. ZAKŁAD fotogr~fi_czny. „Poto~ys" w!. lo~ator~. 2) znaleźć mieszkanie luh • „ • · L. Laks, AJ. Koscmszk1 22 (P1otrkow- poJedynczv pokó;. 3) sprzedać nieru· 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE AKUSZER.JA I CtłQP(),...v "O•HECE VOXRADIO z 3 lampami zl. 135.-, z ska i9). Wykonuię zdjęcia przepisowe :homość lub rzecz. 4) kuoić co~ko!· 

(kobiety i dzieci) zg- l.r a 15 tel. 4 lampami zł. 180.-. Sprzedaż rów- do Ubezp. Spoi„ ma tryku I i t. P· oraz Wl~k okazyjnie. 5) do~tać oosarJ ę I\) 

s. 
SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 Iersn 113-47 nie_ż na raty od zl. 15.- mies i ęcznie. wy w?lania i k?Pj.owania. Spec. arna· wyszukać pracownika __ niecha; p q„ 

przyjmuje od 11-1 i od 3-4 po poi. .Przyjmuje od 8,30-10 uana : 4-8 w. Piotrkowska 79 w podwórzu. torsk1e. Ceny msk1e• 1a drobne oglos:zenie do •• l~epubl i ki", 
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To · ~ musi skończyć 
Rozp~dzif Ligę i autonomię PKS-u na cztery wiatry 

Kraków1 16 listoipada. l wiei To już pachnie małym skandali· I my przeciwko podobnym metodom pra-
Już od dłużs.zef!o cz.asu mieliśmy po- kieml I, czy można mieć zaufanie do ta-: cy Ligi warszawskiej i P. K. S. 

ważne zastrzeżenia c·o do sposobu i try· I kich władz? Dokąd zdążamy? Zdrowa 1 Te metody są ostatnim gwoździem 
bu pracy Ligi, i zarządu P. K. S.-u. Da- opinja sportowa oburza się. Poczucie : do trumny ligowej. 

IKB mistrzem 
bokserskim Sląska 

Poznań, 16 listopada. 
Na sobotniem posiedzeniu Za.rządu 

PZB postanowiono UJZnać mistrzem &la.· 
ska w boksie drużynę IKB ze $więto
chłorwic, pOdliewa.ż zawodnik Langner 
posiadał limit na wadze. 

Tegoroczny turniej wahśmy temu zresztą wyraz od czasu do sprawiedliwości i przyzwoitości sporto- \ Trzeba zawołać mocnym głosem: 
cz.asu, at~li to, czego jesteśmy świadka- wej, zostały obrażone. l rozpędzić na cztery wiatry Ligę1 rozpę- O puhar Davisa 
tD;t ost~ln~ch tygodni . przecho~zi ~szal: Musi~y zmo.bilizowa~ siły ?1oraln~ j ~ić ?!samodzielność" sędziowskiej orga- Międzynairodowy Związek Tenisowy 
~te po1ęc1e o poczuciu spraw1edhwości w sporcie polslrnn! Tu me chodzi o takt, I mzac1i. t n . . 'ważniejsze terminy w roz-
1 dżentelmeństwa .sporto~ego: . , \ czy inny klu~ . w dain~j ch~li poszkodo- l W spo;cie piłkairskim musi wreszci~l ~:y~~~ t~~isowyoh 0 puhac Davisa na 

. Zastrzegamy s1ę z gory, ze me cno- wany. Chodzi o uczciwość i zdrowe za- zapanowac czysta atmosfera. Tak daleJ 1936. 
dz1 nam w tei chwili o obronę Cracoviij s·ady! W imię tych elementów1 bez któ- I być nie mo·że i nie powinno! r. I · ,d musi bvć zakończona do 5-go 
przed spad.kem d? A~kila·sy. Jeśli zasłuży rych s,port istnieć nie może, protestuje- M. Statter. . run a 
ona na pożegna.n. ie się z „ekstraklasą" •••••„„••••••••••••••••••••••O••••••....-.ot••••••••••••••••••„ ma

1n' ·d ·d 17 · 
to trudno. Naszem zdaniem wyjdzie jej 

111
run daa - od 

9 
maiia, 

t d b R · · run - o czerwca, 
o<i

1
nab <> re. . ozpoczn~e- P;rad·cę ~szerz 1 IV runda _ do 19 czerwca. 

Ws ą , zacznie sprowauzac ruzyny za- p· ł d Eur do 13 lip· 
grmiczne, przez co podniesie klasę i po- m:i OIW'a .run a opy -db dzi si 
ziom. Zyska sobie w ten sposób publicz- ca. ~mał międzys.?-efow:v 0 ' ę, e ę 
ność i dzięki jej popa.rciu spełni rolę pro w dniach . ~~. 20 i 21 hp.ca. Finałowy 
pagandy piłki nożnej na terenie Kr·ako- mecz turrueiJU - 25-28 hpca. 
wa, a niebawem - jaik to było przed po· 
wstaniem Ligi, - także i Polski. Pamię
tamy, jaik to na szkłelecie Craoeovii opie
rały się polskie repirezen.tacie, które gra 
ły i osiągały wyniki znacznie konyst
niejsze, niż to czyni obecny s:kład repre· 
zentacii, oparty na graiczach kilku klu
bów -listowych. Jeśli jednak zabieramy 
w tei chwili głos, to dlatego, że postępo
wanie pewnych czynników warszaw· 
skich wobec jednego z najstarszych j naj 
bardziej zasłużonych klubów w Polsce1 
urąj!a wszelkim zasadom fair play. 

Głos niemiecki 
o polskiem piłkarstwie 

· Niemieickk Biuro fołorma.cyjn~ p. f. 
„Polens Bilainz im Fussball pa1SSiv" -
publikuje następującą notatkę: . .. 

„Polska reprezentaicja pakus.lia st~ 
czyła dotvch,cza<S 67 meci6w międzypań 
stwowych, w których 32 na własnym te 
re.nie. Pola.cy nie odnieśli ~i jednego 
zwycięstwa w meczach z Niemcami, 
Czechosłowaicją, Be~~ą i Da.nją. Ogółem 
Pola-cy odnieśli 32 porarżki, 25 zwycięs·tw 
a 10 meczów zremisowali. Stosunek bra 
mek brzmi: 142:141". 

Już dawno dQISzły na.s słuchy, że War 
szawa uczyni w~zystko, by Cracovia 
spadła z Ligi. I jestśemy świadkami jak 
P. K. S. przyczynia się do te~o spadku. 
Od szeregu tygodni deleJ!uje naczelna ma Pływacy austrJaccy 
listratura krakowska na mecze Cracovii - ~ ' 
eędziów, o których PtiaiSa niemal jedno- uprawiają politykę 
gło.śnie, wypowiadała zdanie niekorzy- Austriacki A.mat.orski Zw. Pływa,cki 
st11e. Sędziowie ci tak dziwnie prowadzą został w tych dniach oficjalnie rozwią· 
zawody, że Cra'.c<>via mimo, iż jest dru- zany prze.z wła.dze rządowe, naskutek 
żyną lepszą na boisku, stale . przegrywa. Do moczenia bielizny: HE N KO, soda do prania i bielenia. niedozwolonej na jego terenie działal-

Pamiętny był mecz Crrucovii z Ł. K. S. •Httłł •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ności polity.cznei. 
Tam p. Krukowski przeszedł siebie sa-

mego. Nastr<>ił przeciwko sobie nie ty!- .11,·strzosrw· a Polski' rozlosowane I Sharkey chce znów 
ko Cracovię, ale całą oipinję spodową 11'1 t 
Łodzi. P·rasa jednomyślnie J!O potępiła. - zdobyt mistrzostwo świa a 
I przyjeżdża taiki pan do ~alkowa, aby 15 :!;!rudn•o mec:z IHP-Waria . 'Jack Sha.rkev, b. mistrz ~wiata w 
zasiędziować mecz Cracovii z Wartą. Poznań, 16 lisfopada. Wi dniu 1 względnie 8 grudnia spotka boksie wagi ciężikiei przygotowuje się 
Miał odwagę przyjechać. I trzeba było Na dzisiejszem posiedzeniu Za.rządu się zwycięzca meczu IKB - Sokół z dru ponownie do odzyskania tytułu mistrzow 
obserwować jeg-0 sposób sędziowania. PZB przy udziale delegatów o.kręgów żyną Astorja. . . . . skiego. 
Skandail! To ie;dvne określenie. dokonano losowania mistrzostw d...-uży- Dalsze rozgrywki odbywać się, JUZ 5.000 funt"'w szterllngów 

. C:aco.via mimo to wv1!rała. Sędziemu nowych Polski. Postanowiono, że roz· będ~ systemem punkto~m (mecz i re· U 
me się nie stało. Wyszedł cało, choć at- grywki w pierwsizym rzucie odbywać się I wa11z) według następu1ącego kalenda- za lednego piłkarza 
mosfer~ była mocno naładowana. I do- będą systemem puhairowym z odpada- rzyka: • . . . 
brze się stał<!, że publiczność krakO'W· niem, bowiem w te.n sposób wyelimino- 15 g.rudma: amstrzow1e grup I i II o- Znany angielski klub ligowy Aston 
ska zdołała się opainować. Zdała przez wane zostaną słabsze drużyny. raz III i IV. Villa wzmocnił swoją drużynę, pozysku-
to egzamin swoieii kiulturv i dżentelmeń- Następnie po1Stanowiooo 9 uc.zestni- 5 styczni~: II i ~ 0traz I ! II} jąc nowego gracza Jack Palethorpe, 
stwa sportowef!o. Gra ~yła normalna. czących zespołów podzielić na cztery 19 stycznia: ~V i I oraz ~I i Ih, który grać będzie •na środku ataku. 
Może troche ostra, aJe m.e pr~e~raczała lłrupy. Wynilc losowania wypaidł naistę- 9 lute!!@: II 1 ~ oraiz ~V 1 III. Za piłkarza tego wspomniany klub 
dozwolonych raan. I, co się dz1eie? Cra- 6 

• • 23 lute20: III i I, IV i Il. zapłacił fantastyczną sumę 5.000 funtów 

c~marm~ć17~~·~~:~~~~~~~~~-W~cl••8•m•u•~-=.N-•i•I•'•ll•I•i•Il•.••••••sz•t•e•r•~•g~o•·w •. ••••••••••• 
st.a~m mecz. ~a o;i zadecvdować o 1e1 (Kraków). 
losie. Po zwycięstwie nad Wartą, nabra-
ła ona pewności siebie. Zwycięstwo jej II .grupa: 1K.P (Lódź) - KSZO (0-
naid Ruchem leży w sferze możliwości. strowiec). . Sokół -I l.K.P. 
Tymczasem na relację p. Krukowskiego }11 f!rupa: mi9trz Wuszawy, AZS 

~::ę,kK~zzeok:.jlP~i:~~~ ~:łcivk~r~~ob;~,(Wifvo~rupa: IKB (Świętochłowice), So-1 mają dzi~ ostatni „sparring" przed mistrzostwami Polski 
talną f!rę! kół (Poznań) i Astorja (Bydgoszcz). Lódź, 17 listopada. Polski. 

Przecieramy oczy! Byliśmy n·a me· Postanowiono rozipo,cząć rO'Zgrywki Jedyną poważniejszą imprezą dnia Sokół ma w swych szeregach kilku 
czu, były tysiaczne rzesze publiczności! już w dniu 24 b. m. przyczem w dniu tym dzisiejszego w Łodzi będzie spotkanie pierwszarzędnych pięściarzy, że wy
Brutalna gra? Kto ja widział? Zoczył ją odbędą się następuiące spotkania: Warta pięściarskie pomiędzy zespołami mistrza mienimy tylko choćby reprezentacyjne
pan sędzia Krukowski. Taka reilacię po -Wawel w Poznaniu, IKP - KSZO ~n todzi IKP i poznańskiego Sokoła. Spot- go zawodnika Polski Misiurewicz;a, da
daje Lidze. Liga nie przesłuchuje nikogo. Łodzi, AZS (Wilno) - mistrz Warsza- kanie to jest rewanżowem, gdyż pierw- lej wielce obiecującego Janowczyka, 
Daje wiarę p . Krukowskiemu. Temu wy w Wilnie i IKB (Swiętochł.) Sokół sze rozegrane w sezonie ubiegłym zakoń Przybylskiego, Pelę. Wraz z pozostalą 
c,złowiekowi, który już · niejednok:rotnie (Poznań). czylo się zwycięstwem łodzian w sto- czwórką stanowią oni zespót niezwykle 
dał oróbki swej „sympatii" dla Craco- sunku 11:5. wyrównany. 
vii! I, wa.li się kary na graczy. A, oprócz Pięściarze Sokoła, cieszący się obec- Również IKP przeciwstawia dzisiaj 
tego zawiesza się Cracovię ~a nieureJ,!11- Lekkoatleci· wag1·erscy nie bardzo dobrą opinją w świecie spor- gościom swój najsilniejszy zespół z 
!owanie zoboiwiazań wobec Wairty. Na ._ towym wystąpią w Łodzi po raz drugi, Chmielewskim, Woźniakiewiczem, Ta-
dwa dni przed meczem z Ruchem Liga przygotowują się do Ollmpjady przyczem pierwszy ich start przed laty borkiem i Krencem na czele. 
przypomina so.bie, że Cra:covia ma uregu . . . - . . . w spot kaniu drużynowem z łódzkim So- Clou spotkania będzie jednak walka 
!ować zobowiąizania wobec Warty. Ze- l'Węfidsk&;.wiązek r1e~~~e~8czny kotem zakończył się podówczas, mimo pomiędzy Misiurewiczem a Taborkiem, 
sumujmy oderwaine fakty: delegowanie zai iczy • 0 ~~Y •0 impi1s ie1 za· ich przegranej z silnym zespołem łódz- szczególnie, że nosi ona charakter re
sędziów, którzy stale przegrywaią Cra· ~odmkow, V: ti;,t liczbie 22 z .Bu~aip~~tu kim, sukcesem, gdyż poznańczycy po- wanżowy za ostatnią porażkę przez k. 
covii mecze, karanie graczy jej bez prze i b6 z . pro:vi~cJi. Kandydaici ohmp!Jscy stawą swą zdobyli sobie sympatję pu- o. zadaną Taborkowi w Poznaniu. 
słuchania, na rela·cję sędzieJ!o, źle dla w owiązali się do regulairnego tremngu. bliczności łódzkiej. Zawody dzisiejsze będą też ostatnią 
tego J.r.ilubu usposobionego, zawieszenie Regulaimin olimpijski Węgier prze· Od czasu swego pobytu w Łodzi dru- próbą sit obu zespołów przed czekające
kluhu na dwa dni przed meczem roz- widuje, że ten spośród kandydatów o· 1żyna Sokola zyskała zn~cznie na war- mi je już w przyszłą niedzielę spotkania
strzygaiącvm o losie, zawieszenie kierow limpijskich, który trzykrotnie bez uspra , tości i zaliczana jest obecnie do czoło- mi o mistrzostwo Polski. 
nika sekcji piłki nożnej. wiedliwienia opuści obowiązujący tre-

1
1 wych w Polsce, a w najbliższym czasie Zawody odbędą się w sali Towarzyst 

Co to ozna~z·a? C~y ~oże się znaleić ning, zostanie :; Jcre~!ony~ . · reprezentować będzie okręg poznański wa Śpiewaczego pr?Y ul. 11 li~topada 21, 
ktoś, kroby nie pC>Wledz1ał: hola pa.no- · ·- : YI. walkach o drużynowe mistrzostwo o godz. 11.30 • 
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Młoda pacjentka 
- Proszę. Pani pozwoli - powie

dzial dr. Józef Lott, otwierając drzwi ga- ! 
bin etu. 

Młoda, wysmukła brunetka podniosła 
się z krzesła'. 

Po chwili znajdowała się już w ga
binecie. 

- Nazwisko pani? - spytnł lekarz, 
sięgając po książkę, w której notował na
zwiska wszystkich pacjentów. 

- Alma Kristen. 
- Wiek? 
- 23 Iata. 
- Czy pani jest mężatką? 
- Nie, panną. 
- Czy pani już się u mnie Ieczyta? 

17.Xl ~~ft~ 1985 Nr. 321 

- Nie. T0 jest pierwsza wizyta. Pat:-No, nareszcie mamy jakiś poży J Pat: - Co... co„„ co to r„. Surowe J Ras Sassa: - Czy mogę szanownego 
Lekarz odłożył książkę. tek z tej wojny: - Jego Cesarska Mość mięso?„. I to mam rozgryść własnemi.sąsiada poczęstować wyjątkowo tłustą 

. - Co pani dolega? Negus zaprosit nas na ucztę, więc trztba zębami?.„ Żebyście choci'aż do tego do- myszką?„. To jest specjalność naszego 
- Jestem zupełnie zdrowa. Chciała- pójść„. . I dali sztuczne szczęki! ' kraju„. 

bym przytyć. Wążę obecnie 50 kilo. I Patachon: - Serwus, frajery mu- Patachon: - Weź pan tę wołową ła- Pat: - Rety„. Co robić?!„ 
Chciałabym, by mi przybyto przynaj- ; rzyńskie! Przypuszczam, że fajną kolaję pę i daj pan zamiast tego trochę kapuś- Ras Massa: - A ja dla pulchniutkie-
mniej 15 kilo; Pan doktór będzie mógł przygotowaliście dla nas, bo jestem dziś niaczku!„. Pierwszy raz w życiu ~ze- go sąsiada przygotowałem również wy-
tni przepisać odpowiednią djetę,' wyjątkowo lasy na kiełbas{( z kapustą! stują 'Jnnię kopytami! jątkowy specjał: - żabę świeżo z jezio-
prawda? - I ra wyciągniętą„. 

Dr. Lott spojrzał na pacjentkę z pew- ....--~-----,---------...., 
nem zainteresowaniem. , ff~ -~.L:= ~( li( :;.---

- To dość rzadki wypadek w dzi- ' -li~~ )M ~ ~ r;~..t ~ { ' · ~ 
si.ejszyc.h czasach - P?Wiedziat Wszyst ~-\ ( I~ "'\ @ _.,' ,-Ą {" . ~ ~ ~. ~~ I { ~ 
kie kobiety pragną byc szczuple. Jestem .3. N ·j ' ~t, 1'· ' 
gorącym przeciwnikiem tej metody. Cie-

1 
, ".,\ j · ' i _ 

szę się, .że pani · również jest tego same- I' ,_._, I c ~ • , -. " ' ~ \ (" 
go zdama. . I - I ~ ' a ~ I \ ' \ 

. - .Właściwie niezupełnie - uśmie- ,., ~- :J 

ple kobiety. Ale móJ narzeczony me zga-
1 
~ ' , ~ "'.. 

dza się ze mną pod tym względem. Ko-
1 

, ~ ~ 
cham go, bardzo i muszę do niego się za-

1 

) 'v ~ 1 _ 

stosowac. . ;~ ~ -~~ 
- To ciekawe, bardzo ciekawe - · uJ ~~~ ~ ~ 

mruknął lekarz pod nosem. I "" .__ ___ -=---__________ .-J '----------------

. Zbadał f!1l~dą ~iewiastę i stwier~zit, Pat: - .Muszę ci powiedzieć, że po J Pat: ---:- Panowie, uwaga!.. Oryginal- Pat: - Stop!... Ostrożnie!-:--Pm-
ze rzeczy~iścip mia~a iYJÓ'tkowo z d ro- . tej kolacji czuję się, jakgdybym od ny polski sztajerek!.. Panie bębniarz z praszam się z panem hrabią!... To tylko 
wy or.gan~zm. rzepr.sa w. wczas ? po-1 dwu eh tygodni nie schodził z karuzeli.„ I fasonem! Panie dudziarz, bardziej na-! niechcący naumyślnie!... Przy sztajerku 
wiedmą dJetę, zalecaJąC dziewczynie, by p t h • N' . . . t . t -„ t ' s· ' . d . . . d ' 'edn k pod żadnym pozorem nie stoso- . a ~c on. - . 1 ~ zap?mmaJ, 7.e u Jes mię owo„„ mp„„ mg Y me me w1a omo. . . . 
J ł a f h , dkó woJna i do Rygi cię me wypuszczą„. I Patachon: - A gdy muzyczka zagra Ras Olała: - Oto moJa wizytówka„. 
wa Upł°y!~g1;nt~~Y ~~~odn~: Patrz, muzykanci idą!.„ Będziem hop- s~tajera, oj~rady, rady, oj. r~dy-.rady? Wzywam P.ana na pojedynek„. Pan mnie 

Ba n Alma prz szla po raz drug· sa~! 91 r.ety„: q,~ety!.. ~am wrazeme, ze teJ }(opnął, co Jest. równoznaczn.e .z obelgą.„ 
Byla Już zna-czni~ tęższa. 1

' c , zab1e tez się zachc1ato sztajerka! . Pat: - Pa_nie.ma~otku. ks.1ąz?ęcy, s~ta-
- Widzę, 'Ze moja djeta doskonale Jerka pan .w zycm ~re w1dz1at · .„ O Jed-

dziata _ uśmiechnął się lekar·z. nego g!up1ego koomaka warto dwa tru-
- Przez pierwsze dziesięć dni przy- PY robić? 

było mi około 5 kilo - odparła mu. -· .....---------------
Teraz zaś nic mi już nie przybywa. 

- A czy pani jeszcze pragriie przy-
tyć? . 

- Muszę. Jesz-cze 10 kg. I najgorsze, 
że zupełnie straciłam apetyt. Nie mogę 
jeść. To jest okropne. 

Dr. Lott zamyślił się na chwilę. 
- Czy mogłaby sobie pani pozwolić 

va wyjazd do którejś z klimatycznych 
'miejscowości? - spytał. - Swieże po
wietrze zrobiłoby swoje. 

- To byłoby dość trudne. 'Ale jeśli 
pan doktór uważa, że to jest konieczne, 
będę musiała zdobyć pieniądze na wy
jazd. 

Zapłacita za wizytę i opuściła gabi
net 

Upłynęło jeszcze sześć tygodni. 
Panna Alma Kristen zjawiła się po 

raz trzeci. 
Tym razem wyglądała znakomicie. 

Trudno było poznać w tej korpulentnej 
kobiecie dawną, wysmukłą dziewczynę. 

· - Przyszłam podziękować panu 
·doktorowi - powiedziała. - Przybyto 
mi przeszło 12 kilo. Teraz pragnęłabym 
tylko zachować moją obecną tuszę~ Mój 
narzeczony jest zachwycony. Mówi, że 
przez cat~ życie marzył o takiej kobie
cie. 

Minęło jeszcze osiem miesięcy. 
Pewnego popołudnia dr. Lott, jadąc 

tramwajem, zatrzymat wzrok na wy
smukłej, .jasnej blondynce o miłej twa
rzyczce. 

Niewiasta uśmiechnęła się do niego 
i powiedziała: 

- Pan doktór mnie nie poznaje? Je
stem· Alma Kristen. 

„ .;~ .„.. , ,„ :• ·>.1,;. • 

Sekundant ablsynski: - 'Ja]{ przeli
czę do trzech, walić jeden w drugiego . ., nozamr.„. 

Pat: ....:·'A możeby się pan pogodzit,l Pat: - Co to?.„ Gdzie mój morder-
panie Olala?„. Co panu z tego przyjdzie, ca?.„ Rety!„. Z takim impetem rzucił się 
jak pan będzie chodził za moją trum-, na mnie, że wpadł biedaczek do wody!.„ 

Patachon: - O rety!... Biedny Pat„. ną? „ /Trudno„„ Niech mu woda lekką będzie! 
Już go pewnie nie zobaczę„. Sekundant: - Uwaga!... Raz„. Dwa.„ Patachon: - Dobrze mu tak„. Paciu-

ł
i... trzyJ niu. możemy już stąd wyrywać! 

Sekundant: - Karamba!.„ Trzeba 
~!!.1..~ra~!-

- To pani? .....:.. powiedział zdumiony. Ras Olała: - Stać!„. Mnie będziecie -Pat::...... Rety!„. Co się stało?!„. Pata- Pat: - Co to?.„ Brrr.„ A kysz!.„ 
ttijena!.„ Ładne towarzystwo.„ 

Patachon: - No, bywaj, drogi przy
jacielu„. Teraz już się stąd nie wydosta
niemy„. Ciekaw jestem tylko na kogo 

- Przecież pani była brunetką i„. do wódy rzucać?.„ Kości wam p,ola- 1 chonku; trzymaj mnie!.,, 
· - Tęgą - dokończyła · dziewczyna. mię !„. Skórę z was zedrę!... ·Stać, ka- . Patachon: - Na pomoc!... Wpadliś-

- Tak, ale wkrótce po mojej ostatniej ramba!... my do pułapki na dzikie zwierzęta!... 
wizycie u pan;:t, rozeszłam się z narze- Pat: - Dokąd pan się tak śpieszy, Pat: - Ratunku!... Na pomoc!!!... 
czonym. Mój obecny narzeczony prze- panie, Olała?„. Schowaj nan lepiej ten 
pada za szczupłemi blondynkami. nóż dla Wtosiaków, żeby was tak nie 

Dol. łoili! l
ta bestia pierw się rzuci„. Ale czekaj.„ 
Mam wspaniałą myśl!„. Lecz o tern po
gadamy już w przyszłą nie dzielę.„ 
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